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miką ciż sami aszanci pokonali wojska angiel- Sprawy sądowe król rozstrzyga wyłącznie 
skie, zabili wziętego do niewoli gubernatora wedle własuej swej woli. Posiedzenia sądowe 
Złotego wybrzeża Makarta, a głowę jego jako otoczone są zawsze prawie niezwykłym przepy­
trofea wojenne przez calych lat dziesięć prze- chem. Król zasiada na złotym tronie a otacza 
chowy wali w Baktamie, przenosząc ją w dniach go straż przyboczna z dobytemi mieczami. Tuż 
uroczystych święta Jamei do ówczesnej swej obok tronu stoją heroldowie i kaci, którzy przed 
stolicy Kumassi do świątyni głównego boika. rozpoczęciem posiedzeuia i w czasie przerw wy-

ZABAWA LUDOWA w parkn 
o godzinie 3 popołudniu. 

Aszanci są narodem bardzo walecznym, nie- chwalają przymioty i potęgę króla aszautow. 
zwykle energicznym i zdolnym, lecz jednocze· Po za tronem stoi tysiące wojowników, rozcią­
śnie w wysokim stopniu barbarzyńskim i zabo- guiętych nieraz na. długoAci mili angielskiej. 
bonnym. Kraj ich prawie cały pokryty jest dzie- Nieprzerwane salwy broni palnej zlewają się 
wiczemi lasami, gdzie niegdzie tylko przerżnię- w jeden dziki akord z setkami orkiestr wojen­
te mi krętemi ścieżkami, w labiryncie których nych, dmących w surmy i trąby wrzaskliwe. 
nader łatwo zabłąkać się można wśród tej dzi- Przybranego w jedwabie i złoto monarchę ota­
kiej podzwrotnikowej roślinności, gdzie krzaki czają gęstym pierścieniem bogato przybrani dwo­
i zarośla wyglądają jak drzewa, sęki zaś drzew racy. Promienie słońca milionami iskier igrają 

Źródliska. Początek są tak potężne, że zdaje się jak gdyby z 01- w zło~ie i stali, w złotych rękojeściach mieczy, 
bi'zymich pni wyrą.stały również olbrzymie drze- buławach i ozdobach, w drogocennych szafirach, 

Pojutrze. 
. IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Borysława. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka ~g 8. 
WYSTAW A sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 31 
PANORAMA "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-

saż Sznlca 37. 
TEATR LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 

"Gejsza", operetka w 3-ch aktach. Początek o godzinie 
S wieczorem. 

W kraju aszanłów. 

wa, połączone z sobą ' wijącemi się roślinami, któremi wyszyte są jego sandały. 
o łodygach tak grubych jak liny okrętowe. Wśród tego órszaku, zalanego złotem, figura 

Wszystkie gatunki zwierząt dzikich, właści- głównego kata, olbrzyma ze złotym na piersi to­
wy ch Afryce zaludniają te leśne obszary. W dzień por~m, stojącego tuż obok pnia, zbryzganego ob­
panuje w nich ponura cisza. Nie słychać śpiewu ficie krwią ludzką, niesłychaną budzi grozę. 
ptasząt, nie widać promieni słonecznych, prze- Religia aszantow, oparta na czci fetyszow, 
dzierających się przez gęste zielone konary i do- wymaga licznych ofiar w ludziach, aszanci bo­
piero w nocy puszcza się ożywia rykiem dra- wiem wierzą, że po za grobem człowiek na tam­
pieżnych swych mieszkańców, ciągnących na żer. tym świecie zachowuje to samo stanowiilko spo-

Ziemia urodzajna i bujna, uprawiana tylko łeczne. które piastował na ziemi. 
w pobliżu siedzib ludzkich, stokrotnie wynagra- Dla tego tei panom potrzebni są niewolnicy, 
dza trudy rolnika. mężom żony, a im ich więcej tem lepiej. Ofiary 

W stolicy Kumassi przed podbiciem jej pod I te wywołują kapłani, wmawiając w ciemnych 
władzę anglików, liczono do stutysięcy mieszkań- barbarzyńców, że duchy cierpią na. tamtym świe-

Lekceważone przez anglików powstanie ców. Po krętych ulicach miasta snuły się bez- cie, jeśli nie będą złożone nad ich e;robem ofiary 
w kraju aszantów, w Afryce zachodniej zaczyna ustannie tłumy, dążące ku rynkowi, gdzie prze- z ludzi. Ofiary takie składają się przytem z róż­
'przybierać postać bardzo groźną i tem jeszcze różnego typu handlarze regulowali rachunki przy nych jeszcze powodów, przy poświęceniu nowej 
dla Anglii przykrzejszą, że wszystkie jej rozpo- pomocy złotego piasku, waionego na wagach, świątyni, przy naprawie grobOw monarszych, sło­
rządzalne siły zbrojne zajęte są obecnie w Aft'y- do których atoli kobietom dotykać się nie wolno. wem niepodobna przeliczyć wszystkich tych 
ce południowej. Przyroda bogato obdarzyła kraj aszantów tym 'obrzędów religijnych, do których krew lud!!:ka 

Tymczasem w kraju aszantów miasto sto- cennym metalem, dobywanym z koryta rzek potrzebną jest kapłanom aszantów. Najwięcej 
łeczne Kumassi, w którem znajduje się rezydent i bogatych kopalń. Sztuka obrabiania drogich atoli ofiar pada w uroczyste święto Alesa, pod­
angielski otoczyło 10000 krajowców uzbrojonych metali stoi na wysokim poziomie w kraju czas którego nic jeść nie wolno, za to należy pić 
w karabiny odtylcowe i działa, cała zaś załoga aszantów; bogatsi z nich posiadają mnóstwo ła- w obfitości wino palmowe i arak. 
fortu Kumassi składa się tylko z 18 eUl'opejczy- dnie o.brobionych złotych przedmiotów i ozdób. I Krwawa rzeź następuje zwykle po śmier­
ków i 358 żołnierzy, rekrutowanych z tuziemców, Również i Ich tkaniny jedwabne, cienkie jak pa- I ci jakiego ze znaczniejszych dostojuików. Na 
którzy dotąd bronią się jeszcze, ale zachodzi jęczyna różnobarwne i wzorzyste powszechny po- mogile zmarłej niedawno królowej matki, syn jej 
kwestya czy długo bronić lIię zdołają, jeśli od- dziw budzą. . król aszantów rozkazał zabić na ofiarę trzy t y­
siecz nie nadejdzie im w porę. Aszanci to naród zdobywców. Prawdopodob- siące ludzi. Pięć wielkich miast musiało dostar-

Gubernator Złotego Wybrzeża wysłał z La- nie przyszli oni w pobliże Złotego Wybrzeża czyś po sto ofiar, miasta zaś mniejsze po dzie­
gos kolumnę, złożoną z żandarmeryi krajowej, przed kilkoma wiekami i wyparli z bronią w ręku ISię0. 
która stoczyła z powstańcami zaciętą walkę tuziemców. Żyją oni wiecznie, jak gdyby w obo- Zabito wszystkie, otaczające kl'ólow~, młode 
dwudniową, straciła przecież jeno 164 ludzi zie, zawsze gotowi do walki. I dziewczęta, aby królowej nie zbrakło na tamtym 
'W zabitych i rannych, Kumassi jednak od oblęże- Ich ustrój państwowy również nosi na so- świecie ul:lługi. To też skoro wystrzał z broni 
llia nieoswobodziła. bie charakter wojowniczy z przewagą władzy palnej obwieści o śmierci jakiej ze znakomitości 

Wedle innych wiadomości, wielce prawdopo- despotycznej, ograniczonej wpływem arystokracyi aszantów niewolnicy i żony tłumnie ucieka­
dobnych Kumassi miało już wpaść w ręce zbun· wojskowej. Lud prosty absolutnie zależy od . ją w lasy, gdzie chronią się starannie dopóki nie 
towanych aszantów, do których przyłączyły się swoich naczelnikow, którzy mogą bezkarnie roz- miną obrzędy pogrzebowe. 
SZczepy murzynów: Akim, Kwahu i Khorawzai. porządzać się jego życiem i swobodą; król uwa- Kiedy w 1867 r. umarł król Kwalito-Dua, 

Biorąc pod uwagę doskonałe uzbrojenie mu- ża się za nieograniczonego monarchę i rzeczy- na krótko przed jego śmiercią zwabiono do pa­
rzynów, tudzież niespodziewany a rownoczesny wiście posiada wielką władzę, lecz w rzeczy sa- łacu mnóstwo ludzi, by nie było braku w ofia­
bunt kilku potężnych szczepów murzyńskich, na- I mej liczyć się on musi z wpływami otaczających rach. Skoro tylko król umarł książęta rzucili się 
leży przyczyny ich powstania szukać w Europie, go ksiąźąt, naczelników prowincyj, namiestników na nieszczęśliwych, zabijając wszystkich, poczem 
gdzie ni~jednem~ mocarstwu zależy na tem, aby i urzędników, tudzież podlega tak ' zwanej wybiegli na ulicę, gdzie mordowali każdego prze­
przyczymć AngIn jak najwięcej kłopotu w jej "Achante-Kotoco" najwyższej radzie tajnej, w skład chodnia, ktory nic nie podejrzewając szedł sobie 
zamorskich koloniach. której oprócz samego króla wchodzą jeszcze jego spokojnie ulicą. 

Aszanci nieraz już powstawali przeciw wła- matka, naj starsi książęta i niektórzy dygnitarze W ówczas to naczelnicy wojskowi zebrali 
dzy angielskiej. W r. 1824 w bitwie pod Aza- państwa. 1 swoich ludzi i dzień i noc strzegli swych domów . 

. ~ 
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Przez ośm dni trwała krwawa orgia na ulicach , ścioklasową szkoł~ prywatną. Poczyniono w tym 
Kumassi, poczem dopiero pozwolono zabijać tylko I wzgl~dzie starania, aby projektowana szkoła za­
n~ewoln~ków jes~cze. przez trz! miesiące dopókąd I łożona być mogła na prawach rządowych. 
Dle skoDczyły: Sl~ ~lOCZYStOŚCl pogrzebowe.. Odnawianie nieruchomości. Z powodu ocie-

.Po zawoJ o:vanlU aszantó~ w r. 187? l 1874 pleDia się władza policyjna poleciła komi­
anglIcy ,,:zbr?~lli ofiar .. w lud~lach, ~ecz Dle us.tały sarzom cyrkułowym, aby obejrzeli wszystkie nie­
o?e byna)mll1e). ~ablJano mewolmków .potaJem- ruchomości i skłonili właścicieli domów do nie­
Dle w głuszy o~~leczny~h pus~cz,. ~o me ta~ .t.o zwłocznego przystąpienia do naprawy i odnowie­
łatwo wykorze~lC od Wieków IstD1e~ąc~ zwycr.aJ. nia zewnętrznych ścian domów, szyldów i parka­
Walka z takim n.a~odem, sZCZeplellle .kultury nów, gdzie to okaże się koniecznem; parkany zaś 
wśrOd tych h.~rd dZikICh, z któr!ch p~zeC1eż mo~ zrujnowane powinny być usuni~te i zastąpione 
żnaby ~y.roblC. naród bardzo dZielny lwyzyskac nowemi. Rozporządzeilie to ma być wykonane we 
dla. cywlhza.cyl bog~to od przyrod! uda.rowany właściwym czasie. 
kraj stanowI prawdziwą zasługę anglIków I w tym ... 
kierunku zuzytę siły wojenne Wielkiej Bry- . P~zekaz~ plenięzne. Wk~'ótce na. ogólnym 
tauii przyniosłyby bogate dla niej plony. zJe~~zl~ kolejowym r~zstrz~gm~ta bę~zle sprawa 

S I oblllzema opłaty komisowej na kolejach za za-
. łatwianie przekazów pienięźnych przez obciążanie 

towaru, przenoszących rb. 1,000. 
Podwójne kary. Jak słyszeliśmy, przy ścią­

ganiu w ostatnich czasach podatku mieszkanio­
wego od osób, ktÓre tegoż we właściwym term i-

Przyjazd biskupa. W d. 31-ym zapowiedzi a- nie nie uiściły, egzekutorzy pobierają, oprócz ka­
no przyjazd do Łodzi J. E. biskupa-sufragana ry normalnej, jeszcze dodatkową, jakoby za zwło­
archidyecezyi warszawskiej, ks. Kazimierza Rusz- k~ po otrzymaniu awizacyi.- Tymczasem większa 
kiewicza. Dostojnik kościoła zatrzyma si~ przez część podwójnie karanych, awizacyj dotąd wcale 
kilka godzin w mieście naszem, następnie po spo- nie otrzymała i wiele osób przeciwko tej karzę 
żytym obiedzie u ks. proboszcza parafii świ~to- dodatkowej zamierza wystąpić z opozycyą. 
krzyskiej br. Łubieńskiego, uda sili tegoż dnia Przekroczenia furmanów. Do kategoryi prze­
wieczorem do Kaźmierza, gdzie zabawi do piąt- kroczeń furmanow przeciw przepisom o jeździe 
ku, d. l czerwca, stąd nazajutrz zrana, t. j. d. ulicznej, zaliczono rozmyślne powolne jeżdżenie 
2·go czerwca, przybędzie D:łpOwrót do Łodzi i po- wozćw ładownych lub próżnych po szynach tram­
zostanie przez trzy dni, w ktore udzielać b~dzie waj owych na tycb nlicach, których dostataczna 
vdernym św. Sakramentu bierzmowania. Wyjazd szerokość do tego furmanów nie zmusza. Wszyscy 
z naszego miasta nastąpi w d. 5-ym czerwca, we· furmani nie stosujący si" do tego rozporządzenia, 
dług nakreślonej marszruty, obejmującej Zgierz, pociągni~ci będą do odpowiedzialności sądowej. 
Aleksandrów, Dalików itd. 2 magistratu. Wobec tego, że w biurze wy-

Giełdy węglowe. Ministeryum skarbu w wiel- działu ludności stałej i niestałej przy magistracie 
kich miastach Państwa, a w tej liczbie w War- łódzkim panuje codziennie tłok interesantów, skut o 
szawie i Łodzi zamierza wkrótce urządzić giełdy kiem szczl1płośc:i pomieszczenia, p. prezydent mia­
węglowe, głównie w celu przecięcia niezdrowej sta, jak się dowiadujemy, postanowił przenieść 
s pekulacyi. I ten wydział do specyalnego lokalu, wynajętego 

Szkoła handlowa. Minister skarb.u zatwier- w jednym z domów przy ul. Konstantynowskiej. 
dził d. 15 maja ~stawę szkoły handlowej Towa- Myśl godna uznania i ży~zyć tylko należy, aby 
n~ystwa wzajemnej pomocy .subjektów handlo- jaknajpr~dzej była urzeczywistniona. 
wych m. Łodzi. i Telegraf. Dowiadujemy się, iż w departa­
. Nowa szkoła. Słyszeliśmy, iż jeden z tutej- l mencie poczt i telegrafów podniesiono bardzo 

szych właścicieli szkoły prywatnej zamierza za- I ważną sprawę, dotyczącą funkcyonowania tele­
łożyć do spółki z warszawskim nauczycielem sze- I grafów ' na prowincyi hez żadnej przerwy. Do-

6) 

W PIRENEJACH~ 
ODCZYT PUBLICZNY 

Stanislawa Belzy. 

(Dalszy ciąg-patrz M 113). 

IX. 

Wśród takich gór, w Zimie 1858 roku roz­
legła si" z szybkością błyskawicy wieść dziwna 
i nadzwyczajna. 

Oto biednej dziewczynie w Lourdes, Berna­
decie Soubirous, w skalistej grocie po za miastem, 
ukazać si" miała Matka Boska. 

nie pomogły powtarzam takie głosy, i tłumy 
prostacze w tym kraju snrowych obyczajów 
i naiwnej wiary jak jeden mąż odpowiedziały 
każdemu z nich tak jak sccptykowi z tego wier· 
sza . nieśmiertelny poeta: 

Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu, 
Widzisz świat w proszku w jednej gww.zd 

[iskierce 
Nie znasz prawd żywych, nie obaczysz cudu 
Miej serce i patrzaj w serce. 

Kto była ta pirenejska dziewczyna, ta Ber­
nadf\tta Soubirous, ale przedewszystkiem czem 
jest to Lourdes, jaka jego przeszłoś6, jakiem 
jeanem słowem jest tło przestrzenne, które 
oświetlił i uświetlił blask nadzwycz9jny. 

Czem jest Lonrdes? 

X. 
WieŚĆ z początku szeptem tłumionym Ptiie­

chodziła z ust do ust, z domu do domu, od wsi "Podróżny - powiada Daniel Barhe - kie­
do wsi i ledwie urodzona, spotkała si~ z oporem dy się znajdzie w dolinie Lourdes, doświadcza 
kościelnych i politycznych władz. z razu uczucia zdziwienia. Nic z tego co za-

Zaprzeczono wszystkiemu. chwyca i porywa nie ukazuje się jego oczom. 
Miejsce gdzie zjawisko nadziemskie miał uj- Pe.izaż jest czemś takiem, co si~ już nieraz wi­

rzeć cielesny wzrok pirenejskiej dziewczyny, tak I działo, szczyty otaczające miejscowość, są naj­
sławną dziś grotę w skałach Masabiels, otoczono I niższe w łańcuchu Pirenei. Nie masz tu ani 
baryerą i kordonem policyi, z kazalnic dały si~ drzew olbrzymich ani wodospadów szumiących, 
słyszeć głosy ostrzegające, ją samą zamiel'zano ani wspaniałych willi." 
osadzić w areszcie. To nie jest prawdą. 

Ale to wieści nie położyło bynajmniej kre- Wprawdzie w Lourdes i po za Lourdes nie 
su, rosła ona i rozprzestrzeniała ~ię . z dniem dostrzeżesz takich willi jakie widzieć ~i~ dają 
każdym. w inaych, licznie przez cudzoziemców nawiedza-

Z Lourdes przedostała się do Bagueres, z Ba- nych miejscach klimatycznych w tych górach, 
gueres do Tarbes, z Tarbes do Couterets, ogar- wprawdzie ro.ślinność tn mniej bujna niż na za­
nęła cały kraj Bearneński, przenikn~ła do ziemi chodzie, opłukiwanym falami zatoki Gaskońskiej, 
basków. ale gory acz nie najwyższe w całym tym maje· 

Nie pomogły zakazy i szyderstwa, nie przy- : statycznym łancuchu, strzelają i tu wysoko ku 
dały si~ na nic głosy mędrców, zdających się I obłokom i tu ubierają krajobraz wdzi~cznie i 'ma-
powtarzać za uczonymi z Mickiewiczowskiej Ro- I .łowniczo . . 
matyczn08ci: A jeżeli si~ do tego doda, tę odciętą od 

Duchy karczemnej tworem gawiedzi innych stomą skałtt, ubraną na swoim wierzchoł-
W głupstwa wywarzone kuźni ku ruinami starego zamku, skałę jak gdyby rzu-
Dziewczyna duby smalone bredzi coną niedbale i od niechcenia w to środowisko 
A gmin rozumowi blużni. górskie, i tym właśnie zamkit,m swoim, nadającą 

tychczas w mniejszych miastach i w niektórych 
nawet gubernialnych stacye telegraficzne zamy­
kane są od godziny 9 do 10 wieczorem, co na­
turalnie w razie potrzeby wpływa ujemnie na po­
śpiech korespondencyi telegraficznej. Pl'Ojekt po­
lega na tem, aby stacye telegraficzne wszystkie 

. otwarte były do przyjmowania i wysyłania depesz 
bez żadnej przerwy. Reforma ta wymaga jednak 
znacznego powiększenia liczby un\ędnikow telegra­
fu, z nwaii jednak na wykazaną nadwyżk~ do­
chodów z telegrafu, projekt zapewne uzyska za' 
twierdzenie władz odnośnych. 

Chedery. Jak nas informują, obowiązujące 
dziś w Królestwie Polskiem przepisy o otwieraniu 
i utrzymywaniu chederów, mają być na nowo 
przejrzane i zmienione, odpowiednio do wskazl:1-
wek, otrzymanych z przeszło dzi esi~cioletnjej 
praktyki tych przepisów. 

Teatr "Victoria" Dziś staraniem miłośników 
sceny "Porwanie Sabinek" wesoła farsa w 3 
aktach F. Schontana, zlokalizowana przez Ł. 
Kościeleckiego, w której p. Winkler tak świetnie 
gra rolę Hipa, dyrektora teatru prowincyonalnego 
wszyscy zaś artyści naszej sceny tworzą prze­
pyszny zespół. Ceny zniżone. 

- Jutro koncert wokalno-dramatyczny z udzia­
łem pań: Janiny Korolewiczówny, Ireny Trapszo- · 
Chodowieckiej i Tekli Trapszowny, artystek war­
szawskich teatrów rządowych, oraz p. Zofii Stasz­
kowskiej; tudzież panów Teodora Wieczorkow­
skiego i .Marcelego Trapszo. 

Na program złożą się: "Dudarz" Paderewskie­
go, odśpiewany przez p. Korolewiczówn~, "Jąkała" 
monGlog Gawalewicza, wypowiedziany przez p. 
Marcelego Trapszo. 

"Matule:!Iko" Broni~ławy, wypowie panna Te­
kla Trapszo. 

"Podczas balu" dyalog P.ailleron'a. 
"Córka Jeftego" komedya w l-ym akcie Fe­

licyana Cavalotti. 
W sobotę artyści naszej sceny odegrają po 

raz pierwszy sensacyjną sztuk~ Gabryeli Zapol­
skiej "Jojne Firułkes" dalszy ciąg "Mułki Schwar­
cenkopf. 

Teatr letni. Na wczorajszem, powtórnem 
przedstawieniu "Gejszy" Joues'a, pomimo wtorku 
dnia mniej przyjaznego dla teatru widzów ze­
brało się sporo. 

całemu otoczeniu charakter jakiejś średniowiecz­
nei romantyczności, to si" przyznać musi, że to 
Lourdes może nie najpiękniejszem w Pirenejach, 
przecież bardzo pi~knem jest, łączy bowiem 
w sobie zarówno wspaniałość majestatycznych 
ich szczytów, jak i powab słodki uroczych i ta-
jemniczych ich dolin. . 

I kiedy się zwłaszcza wieczorną porą stanie 
nad wybrzeżami Gawy, bystro toczącej tu po 
kamieniach jasne swoje wody i wzrok puści 
przed siebie, kiedy cmentarny blas~ miesiąca 
opromieni widnokrąg pełnem poezyi melancholij­
nem światłem, a wyobraźnia w ruch wprawiona 
przed ducha oczyma przesunie szereg wspomnie~ 
związanych i z tą Gawą tu w dole, i z temI 
szczytami tam w dali i z tem zamczyskiem 
w górze,-wtedy urokowi otoczenia oprzeć się 
niepodobna, wtedy zimnym niby głaz wobec te­
go co się tu widzi zostać nie sposób. 

I jak gdyby chcąc przetopić w słowa co s~ę 
w tem miejscu uczuwa, głosem ducha woła Się 
do- tych Pirenei, gościem chwilowym których 
si~ jest: 

Zakl~łyście w wnętrzu swojem o urocze ~ó­
ry słodycz i grozę, pogodę i gromy, WdZl~k 
i strach, ale w tem tu Lonrdes, przemawiacie d.o 
wszystkich co myślą i czują tem, co myśl naJ­
silniej porusza, co uczuciem naj potężniej wstrząsa. 

Urokiem prawdziwego pi~kna, słydyczą i har: 
monią, idealnej, że tak się wyrażę, kobieCOŚCI 
poezyą· 

Tem, co nas podnosi, co uspakaja co nai! 
elektryzuje i ożywia, co się wielbi, czem si" 
zachwyca, . co się koeha ... 

Lourdes ma wspomnienia. . 
Ta mieścina, brudna i biedna, licząca dZIś 

nie więcej jak ' sześć tysi~cy 'dusz, na kartach 
dziejów zapisała się krwawemi zgłol!ki. , 

Panujący nad nią stary zamek, zajmowac 
miał w czasach mgłą wieków przysłoni~tycb 
książę saraceński Mira, ale odebrał mu takowy 
na czele swoich Frankow Karloman i panowa· 
niu Arabów w tych stronach położył tym sposo-
bem kres. tt (d. n.). 
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Operetka umiejętnie' wyreżyserowana i sta­

rannie wystawiona szła bardzo dobrze i przyj­
mowana była rzęsistemi oklaskami, których 
lwia część szla pod adresem pań: Niesiołowskiej 
i Chavo, tudzież panów J4zefowicza, Pola, Dol­
skiego i Szatkowskiego za świetnie wykonany 
taniec marynarski. 

Dziś odegraną będzie operetka J. Strausa 
"Baron cygański" z p-ną Niesiołowską w roli 
Safi. 

Jutro nZa Oceanem", operetka w 4 aktach 
z panną Chavo w roli tytułowej. 

W piątek po cenach zniżonych "Gejsza" po 
raz trzeci na ogólne iądanie. 

W sobotę nBettina", operetka. w 3·ch aktach 
z p-ną Chavo , w roli głównej. . 

W niedzielę po południu po cenach zmżo­
nych nZa Oceanem"; wieczorem po raz pierwezy 
" Weseli Muszkieterowie" z panną Niesiołowską 
i Chavo w rolach głównych. 

Na Zielone Świątki. Magistrat miasta zaję­
ty jest przyjmowaniem próśb od przedsiębiorców, 
chcących osiedlić się w dni Zielonych Świątek 
na placu około parku Źródliska, by urządzić tam 
cyrki karuzele, huśtawki i inne zabawy. W ro­
ka bi~żącym o wiele mniej wpłynęło podań, niż 
lat poprzednich. 

Drugie łódzkie Towarzystwo pożyczkowo­
oszczędnościowe (przy ul. Mikołajewskiej Xl! 13). 
Obrót kasowy Towarzystwa za ubiegłe 4 mie­
siące działalności, to jest od połowy stycznia do 
połowy b. m., przedstawia sięljak następuje: wpły­
nęło do kasy: na udziały członkowskie 18,982 
rb. 40, wkładek oszczędności rb. 20,473 kop. 90, 
dane Towarzystwu jako pożyczka rb. 1,000, pro­
centu od udzielonych pożyczek rb. 2,096 kop. 56, 
11a spłatę pożyczek rb. 4,221 kop. 24, z kar rb. 
4 kop. 37, zwrotu kosztów organizacyi 'l'owarzy­
stwa i druków rb. 52 kop., 40, zwrot kORztów 
ściągania pożyczek zalegających rb. 1 kop. 43, 
razem rb. 46,832 kop. 30; rozchód kasy: poży­
czki udzielone rb. 41,009, procent zwrócony od 
pożyczek spłaconych przed termiuem rb. 11 kop. 
84, zwrócone wkładki oszczędności rb. 2,819 kop. 
kop. 15, koszty organizacyi Towarzystwa i róż­
ne druki rb. 77'7 kop. 54, .nwentarz rb. 419 
kop. 07, wydaki administracyjne rb. 277 kop. 28, 
na koszty ściągnięcia pożyczek zalegających kop. 
5, rozchodu więc, wraz z pozostałą gotówką 
w kwocie rb. 1,518 kop. 37, było rb. 46,832 
kop. 30. Wobec niezmiernie łatwych warunków 
należenia do Towarzystwa, gdyż zostając jego 
członkiem, nie płaci się obowiązkowo nic więcej 
jak tylko po 50 kop. na miesiąc na swój udział, 
liczba członków ciągle bardzo znacznie wzrasta 
i jest ich już 581. Wkładki oszczędności, jakie 
przyjmowane są na jedną książeczkę w kwotach 
dowolnych od 10 kop. do 2,000 rubli, złożyło do­
tąd w Towarzystwie 330 osób. Wkładki takie 
dobrze się w niem procentują, albowiem przyno­
szą od 4ł do 5ł od sta na rok procentu, stoso­
wnie do oznaczonych terminów zapowiedzenia 
zwrotu. 

Wczorajsza zabawa dziecięca w Heienowie, 
z ktorej dochód był przeznaczony na korzyść 
biblioteki i urządzenia placu gier dla dzieci, 
znajdującego się przy ulicy Południowej i zaofia­
rowaae~o pl"zez p. Stillera, naleźy do najudat­
niejszych, jakie Stowarzyszenie nauczycieli w. m. 
dotychczas urządzało. 

Widać, że uczynione przez krytyków zaba­
wy w roku zeszłym uwagi Zarząd w zupełności 
tym razem uwzględnił, wprowadzając dla dzieci 
pewne udogodnienia, chroniące je od gorąca 
i zmęczenia. 

Zabawa rozpoczęła się o godzinie 3-ej popo­
łudniu przy wejściu uformowały się grupy chłop­
ców i' dziewcząt, które następnie nauczycielki od­
prowadzały lła plac cyklistów. 

Na czele każdej grupy stał uczeń ze szkoły 
handlowej, trzymają~ w ręku numerowaną czer­
woną choręgiew. 

O godzinie 5 rozdawano dzieciom małe 
różnobarwne chorągiewki, z które mi na dany przez 
orkiestrę sygnał. dzieci odbyły ceremonialny 
marsz. 

Wspaniąły to był widok, iak szły one przez 
cały ogród wzdłuż stawu tuż obok uiliminowa­
Dych drewnianych domków. 

Korzystając z tej chwili, amatorowie poczy­
nili zdjęcia fotograficzne. 

O godzinie 6 rozpoczęły si~ w sali przedsta­
wienia kinematograficzne z urozmaiconym pro-

gramem obrazów; ta część widowiska najlepiej 
podobała się rozbawionej dziatwie, które huczne­
mi oklaskami · zmusiła przedsiębiorcę do powtó­
rzenia niektórych produkcyj. Potem nastąpiły 
tańce na placu, w ogrodzie . zaś tymczasem zbie­
rali się dorosli. 

Przy stolikach siedziały damy i sprzedawały 
torebki z confetti. Ogród tonął w rozrzuconych 
po ziemi drobno pokrajanych różnokolorowych 
papierkach, któremi się wzajemnie obsypywano. 
Oświetlenie elektryczne, lampiony i fajerwerki 
przyczyniły się do efektownego wyglądu. 

Ogólne wrażenie bardzo dobre, rezultat ka­
sowy nadspodziewanie pomyślny. 

Całemu sztabowi nauczycieli i nauczycielek 
należy się szczere uznanie za opiekę i niemałą 
pracę, jaką poświęcili na posiedzeniach celem 
dokładnego opracowania planu zabawy. 

Majówka stowarzyszenia nauczycieli chrze­
ścian, naznaczona na dzień 24 b. m. odłożoną 
została na niedzielę, t.j. na d. 27 b. m. Wyjazd 
pociągiem południowym do Koluszek do lasu Schei-
blera. . 

Z przemysłu. W stosunkach przemysłowych 
nastąpiła obecnie z~pełna cisza pod względem 
sprzedaży. Natomiast w fabrykach przygotowu­
ją zapasy towarów na nadchodzący sezon zimo­
wy. Jak ten sezon wypadnie, nic stanowczego 
dziś powiedzieć nie można, to tylko wiemy, iż 
od wojażerów wysłanych przez firmy łódzkie do 
różnych stron Cesarstwa z kolekcyami próbek to­
warów, napływają skąpe zamówienia. Lwia część 
tych zamówień przypada jednak na dział wyro­
bów bawełnianych. Wogóle płacone są one zu­
pełnie prawidłowo. W ostatnich czasach było 
znów kilka upadłości. 

Wogóle stan Qbtlcny przemysłu łódzkiego nie 
przedstawia się obiecująco i niewiadomo, kiedy 
stosunki przemysłowe wrócą do równowagi. 

Prawidłowa działalność przemysłu łódzkiego 
ujawniać się może dopiero we właściwym sezonie 
sprzedażnym. Ważnym czynnikiem w tejspra­
wie jest przywrócenie masom, stanowiącym o po­
wodzeniu przemysłu łódzkiegu, 'lach wianej ener­
gii ekonomicznej, co nastąpi, gdy stosunki rolne 
się poprawią· 

Ceny bawełny w ostatnich czasach podniosły 
si~ o 40%, towary zaś bawełniane podnosiły się 
o 15ł, lecz przewidywana jest wkrótce znaczna 
zniżka). Ceny wełny (gatunek Merinos) podno­
siła się w ciągu roku 1899 o 55%, a od stycznia 
r. b. do obecnej chwili spadła o 25%. Angielska 
zaś wełna grubsza (Croosbard) w ciągu roku spra­
wozdawczego 1899 spadała w cenie, lecz nie 
w tym stosunku, a mniej więcej o 18 do 20%, 
następnie dopiero podniosła się o 50%. 

Z giełdy łódzkiej. Brak ożywienia iwogole 
chęci do zawierania poważniejsżych tranzakcyj 
stanowiły cechę dzisiejszego zebrania giełdowego. 
Już to wogóle od pewnego czasu zauważyć si" 
daje na giełdzie ospałe usposobienie i odporne 
zachowanie się kupców i bankierów względem 
zaofiarowań papierów wartościowych, Przedmio­
tem gawędy na dzisiejszem zebraniu była świeża 
"plajta" przez jedną z tutejszych firm wyrobów 
na konfekcye damskie; pasywa obliczają aa rb. 
400,000. Rezultaty starań i zabiegów pp. mekle,. 
rów przysięgłych były dziś niezbyt pomyślne, 
gdyż sprzedano tylko listy zastawne m. Łodzi 
seryi VI (4ł%) po rb.~89, w żądaniu 89.50. 

Niedogodność. Wobec ciatmoty pomiellzcze­
nia biur tutejszego oddziału poczt i telegrafu, 
główny zarząd zezwolił na budowę gmachu wła­
snego przy ul. Przejazd i Widzewskiej, Kiedy 
jednak nastąpi urzeczywistnienie tego projektu, 
nie wiadomo. Wiemy tylko, iż teraźniejsza sie­
dziba poczt i telegrafu jest niewygodna pod 
każdym względem zarówno dla urzędników jak 
i dla interesantów, wobec czego sprawa budowy 
gmachu pocztowego stała się naglącą. Obecnie 
są godziny, w których na poczcie, pomimo otwar­
cia filii w dwóch dzielnicach miasta, w gmachu 
centralnym, zalegają tłumy interesantów, pra­
gnących dostać się do okienka, w którem z wy­
czerpującem natężeniem zaj"ty jest zmudną pra­
ca urzędnik. 

• Jeśli wypadnie napisać depeszę, albo zaadre­
sować, lub nawet markę nakleić, manipulacya ta 
nabawia interesantów niemałego kłopotu. Jednem 
słowem, narażeni jesteśmy na wiele niedogodności, 
pochodząeych z ciasnoty lokali. To też należa-

łoby, zanim tutejszy oddział pocztowy posiadać 
będzie gmach własny, zaprowadzić pewne udo­
godnienia, tern więcej, że ruch na poczcie z każ­
dym dniem wzrasta. 

Osuszanie wilgoci. Niektórzy z właścicieli 
domów, w k.tórych panuje wilgoć, pragnąc osu­
szyć mieszkania, urządzają się w ten sposób: 
wewnątrz mieszkania odbija się otynkowanie ścia­
ny, zrąbując nawet cegłę, która w części jest 
zwilgotniałą, następnie ściany te smarują smołow­
cem, a po osmarowaniu obrzucają cementem. Ma 
to być sposób jedynie dzisiaj najradykaluiejllzy 
do usunięcia panującej w mieszkaniu wilgoci. 

Nowe apteki. Dowiadujemy się, iż zanim za­
padnie decyzya 00 do otwarcia w Łodzi nowych 
aptek, odnośna władza zajęła si~ zbadaniem, kto­
re mianowicie dzielnice miasta najbardziej aptek 
potrzebują. W tym celu urząd lekarski postano­
wił zwrócić się po wskazówki do lekarzy cyrku­
łowych. 

Zakłady ortopedyczno - gimnastyczne. Łódź 
nie posiada zupełnie miejsc spracerowych, skwe­
rÓw itp. jakie spotykamy wsz"dzie w większych 
miastach. Brak ten odczuwają najbardziej orga­
nizmy dziecięce, wymagające pomyślnych warun­
ków dla swego rozwoju fizycznego. To też sta­
tystyka lekarska stwierdza, że organizm dzieci 
łódzkich staje się coraz bardziej osłabionym. Zu­
pełnie więc w porę otworzone zostały w mieście 
naszem aż dwa zakłady specyalne gimnastyczno­
hygieniczne, których zadaniem wywołać natural­
ny bieg rozwoju i wzmocnienie organizmu dzie­
cięcego. W zakładach tych, które oddają wielkie 
usługi miastu, zwrócono uwagę szczególniej na 
rozwini"cie sił fizycznych dzieci od lat 5 do 10, 
za pomocą gimnastyki leczniczej, z wykluczeniem 
wszelkiej gimnastyki karkołomnej itp. Jednocze­
śnie otworzono oddział ortopedyczny przy jednym 
z tych zakładów, gdzie stosowana jest metoda 
leczenia masażem przy niektorych chorobach dzie-
cięcych. , 

Okólnik. Hugo Maunaberg zawiadamia okól­
nikiem, że z dniem 1 lipca r. b. przestaje zal:lt,,­
pować firmę "Librowicz i i Bergson" w Warsza­
wie i wszystkie dotąd zastępczo sprowadzane ar­
tykuły, od tego czasu na własny rachunek spro­
wadzać będzie. 

Zamknięcie ulic. Z powodu przeprowadza­
nych robót brukarskich ulice: Długa na przestrze­
ni od Benedykta do Andrzeja, Wschodnia na 
przestrzeni od Średniej do Kamiennej i Pańska 
na przestrzeni od Zielonego Rynku do Pasażu 
Szulca zostały dla ruchu kołowego zamkniete. 
Zamknięta również została, z powodu układa~ia 
szyn kolei elektryczuej, Szosa Rokicińska. 

Z ulicy. Niejednokrotnie zwraoano uwagę 
na stojące na ulicy Piotrkowskiej wozy i doroż­
ki, tamujące ruch kołowy, szczególniej na dolnej 
przestrzeni ulicy Piotrkowskiej, pomiędzy Cegiel­
nianą a Nowym Rynkiem; gdzie mogą sie wyda-
rzać wypadki. • 

W dniu np. wczorajszym straż ogniowa, ja­
dąca do pożaru, nie mogąc przejechać przez za­
tamowaną przez różne wehikuły ulicę, zawadziła 
o stojący wóz browaru Anstadta i o jakiś wóz 
fabr~czny, z k!órych jeden został pogruchotany, 
drugI zaś wleCIał na trotuar. Na szczęście nie . 
ucierpiała sik~wka straży ogniowej, która nie 

~ b.Y.l..aby w staDle . stanąć tam, gdzie niebezpieczeń­
sł'Wo tego wymaga. 

Byłoby pożądanem, aby właściciele wozów 
zapowiedzieli woźnicom, żeby ustępowali droge 
nadjeżdżającej straży. Nie zaszkodziłoby również' 
aby tramwaje w czasie przejazdu straży zatrzy~ 
mywały się. 

Pogotowie ratunkowe w dniach 21 i 22 b. m. 
było wzy~ane do 18 wypadków, a miauowicie: 
3 st~uczen~a, ,rana tłuczona,. złamanie kości, opa­
rzeme, śmlerc Bagła, zatrUCIe, omdlenie krwotok 
3 ataki nerwowe, napad epileptyczny' 2 ogóln~ 
osłabienia, raz nie zastano poszwan'kowaneooo 
raz odwołano wezwanie, 2 chorych odwiezioon~ 
do szpitala, jednego do' domu, innych oddano 
we właściwe ręce. 

:- Pogotowie .rat~nkowe nosi si~ z myślą 
w m1arę zWH~kszeDIa SIę funduszów sprowadzić 
z Wiednia karetkę, któraby za p~wną opłatę 
mogła przewozić chorych z .mieszkań do szpitali. 

Pożary. We wsi Kluki, z niewiadomej przyczyuy po­
wstał pożar w zabudowaniach kolonisty Jasińskiego, spo­
wodowawszy stratę w spalonych budynkach l jak domu 
mieszkalnego, obory i stodoły na 1,600 rb. ' 

- W osadzie Nowosolna spaliły się budynki i kre­
steneya, naleźąee do DZiewiekiego. Straty wynoszą około 
800 rb. Przyezyna pożaru niewiadoma. 
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Z WARSZAWY. 

Wnioski giełdowe. Jak donosi "W arsz. Dn." 
w oczekiwaniu przyjazdu do Warszawy p. mi­
nistra skarbu, warszawski komitet giełdowy opra­
cował podanie, w którem wyłożono potrzeby war­
szawskiego świata kupieckiego. Uznając iż po­
danie pomienione i obecnie nie utraciło ąweg'o 
znaczenia, komitet PQstanowił skorzystać z pierw­
szej sposobności w celu przedstawienia go. Me­
moryał zawiera: starania o rozszerzenie warszaw­
skiego instytutu politechnicznego dodaniem wy­
działów górniczego i handlowego oraz w związku 
z tem prośbę o pomoc w rozpowszechnianiu śred­
niego wykształcenia handlowego, starania o roz­
szerzenie operacyi czekowych i zagwarantowanie 
takowych stosownemi przepisami, wydanemi pra­
womocnie, oraz starania o jaknajrychlejsze wpro­
wadzenie oddawna oczekiwanego przez sfery han­
dlowe regestru firmowego. 

Założyciele towarzystwa .,Zielonego Krzyża" 
ułożyli ostatecznie program działania. Ma nim 
być pomoc doraźna przy wyszukiwaniu pracy 
i dostarczaniu możności zarobkowania. Ustawa 
jest już opracowaną i niebawem będzie wysłaną 
do Petersburga. Myśl zlania tego towarzystwa 
z inną instytucyą, mającą na celu zapobieganie 
wyzyskiwaniu nieświadomości, lub trudnego poło­
żenia kobiet samotnych okazała się trudną do wy­
konania, wobec czego powstał zamiar utworzenia 
samoistnego "towarzystwa ochrony kobiet" z bar­
dzo szerokim okresem działalności. I ta ustawa 
iest już gotowa i niebawem złożona będzie władzy. 

Kantory pośrednictwa. Sprawa utworzenia 
w kilku punktach miasta kantorów pośrednicze­
nia pomiędzy pracodawcami a służbą domOWił 
z inicyatywy naczelnika biura kontroli służących 
posuwa się naprzOd. Opracowano już projekt kan­
torów, który przedstawiony będzie do zatwierdze­
nia p. oberpolicmajstrowi. 

Szkoła agronomiczna. Otwarcie w Ursyno­
wie, !l0d Warszawą, niedzielnej 4-ro klasowej 
szkoły agronomicznej, maiącej osobny stanowić 
wydział szkoły technicznej p. Świecimskiego, na­
stąpi z przyszłym nowym rokiem szkolnym. Przy 
szkole tej. oprócz kursów specyalnych, na ktore 
przyjmowani będą kandydaci, posiadający świa­
dectwa z ukończonych V klas szkoły realnej rzą­
dowej lub prywatnej, albo też innego zakładu 
naukowego, odpowiadającego programowi pięciu 

52) 
Hrabia L. N. Tołstoj. 

POloieść w 3 częściaclt. 

Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. J 

(Dalszy ciąg - patrz N! 11 7). 

Na narach siedziały jeszcze r dwie kobiety, 
lecz te były bezczynne. Jedna miała około 40 
lat; blada, szczupła; znać na niej było ślady da­
wnej piękności. Trzymała na ręku dziecko i kar­
miła je długą, białą piersią. Dostała się do wię­
zienia za to, że kiedy jej siostrzeńca brali do 
wojska, a wieś cała uznała to za niesprawiedli­
we i stawiała opór władzy, una chwyciła za 
uzdę konia zaprzężonego do wozu, na którym 
siedzieli popisowi. 

Obok niej siedziała przy piecu siwa, stara, 
pomarszczona, garbata staruszka o dobrodusznym 
wyrazie twan:y_ Udawała, że chce złapać małe­
go, czteroletniego chłopaka. Malec rad z zabawy 
kręcił się i biegał w koszulinie, boso dreptał po 
celi, zanosząc się od śmiechu. "I nie złapała" -
wołał - "nie złapała!" Ta starowina, obwiniona 
łącznie z synem o podpalenie, znosiła karę w ci­
chości, trapiąc się tylko synem w temże więzie­
niu siedzącym, a bardziej jeszcze swoim "starym", 
który w chacie sam nie da sobie rady i całkiem 
wszy go zjedzą, bo i synowa z domu poszła 
i starego nie ma kto obsłużyć. 

Cztery inne kobiety patrzyły w okno, trzy­
mając się za żelazną kratę. Jak mogły, krzy~ 
kiem, na mjgi, prowadziły rozmowę ze świeżo 
przybyłymi aresztantami. 

ROZWOJ. - Środa, dnia 23 maja 1900 r. 

klas realnych, utworzony będzie 2- klasowy od­
dział przygotowawczy w Warszawie, w którym 
wykładane będą przedmioty ogólne. 

Z KRA J U. 

Warta. Miejscowa kasa pożyczkowo-oszczęd­
nościowa, założona staraniem regenta tutejszego 
p. Łuniewskiego rozwija się bardzo pomyślnie. 
Liczba członków wzrosła do 60, Jest to garstka 
dość spora, zwłaszcza gdy się zważy, że pomie­
niona kasa istnieje zaledwie 5 miesięcy. Nieza­
wodnie odda ona wielkie usługi, wyrywając dro­
bnych rzemieślników i handlarzy z rąk rzeszy 
lichwiarskiej, operującej tu z całą bezczelnością 
i zuchwałością. 

Sklepy w wagonach. Od 22 lutego Stowa­
rzyszenie pracujących na kolei Iwangrodzko­
Dąbrowskiej wysłało na linie główne t. j. od 
Iwangrodu do Sędziszewa i na boczną od Ostrow­
ca do Koluszek jeden wagon- sklep z artyknła~ 
mi spożywczemi które subjekt sprzedaje na linii 
za gotówkę lub też na rachunki. W ciągu 45 
dni sklepy te sprzedały towaru na 4078 rb. tj. 
około 90 r1l. dziennie. 

Sosnowiec. Od pewnego czasu panuje nie­
bywały zastój w przemyśle tutejszym; niektóre 
fabryki zmniejszyły produkcyę do połowy, pra­
cują po trzy dni w tygodniu , i nie mają zbytu 
na swoje wyróbu. 

,- Mieszkańcom Sosnowca dotkliwie uczu­
wać się daje brak dobrej piekarni. Wyroby 
obecnych piekarzy są niżej krytyki, wobec tego 
byłoby pożądaue aby jaki · fachowiec otworzył pie­
karnię na wzór warszawski, mógłby liczyć na 
pewno na powodzenie. 

Z RÓŻNYCH STRON .. 

Ohydna zbrodnJa. Cały Lwów poruszył9 do 
żywego morderstwo, dokonane na żonie stróża 
kamienicznego, Anastazyi Wojtuniowej i na 10-
letniej Justynie Sorokównie. Morderca, który zgła­
dził ze świata te dwie istoty, nie miał, jak się 

I okazało, żadnego powodu do zemsty; przeciwnie, 
• był nawet przyjacielem męża Wojtuniowej, a przy­
jaźń ta w ostatnich czasach tak się zacieśniła, 
że zbrodniarz stołował się u Wojtuniów, siostra 
zaś jego z domu stróżów w niedzielę ubiegłą 
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wyszła za mąż. Jedyną przyczyną była widocznie 
ta okoliczność, że W ojtunowa, wobec nędznych 
zarobków męża, postanowiła nie dawać więcej 
obiadów Fedorowi Bekierskiemu i dopominała się 
<! uiszczenie długu, wynoszącego aŻ 80 centów. 
Ządanie to tak zi.rytowało Bekierskiego, iż ko-

I rzystając z nieobecności Wojtuna, ktory dla wy~ 
szukania sobie lepszego bytu wyjechał do Tro­
ściańca, zakradł się w nocy do mieszkania stró­
żów i siekierą zamordował nieszczęśliwą 26-
letnią kobietę_ Wojtunowa, jak gdyby w prze~ 
czuciu nieszczęścia, bała się sama sypiać w do­
mu; zabierała przeto z sobą na noc córkę za­
przyjaźnionych Soroków, małą Justynę; i ona ro­
wnież padła ofiarą zemsty . zbrodniarza. Bekier­
skiego aresztowano na ulicy, tłum zaś, który na­
tychmiast otoczył agentów i mordercę, chciał do­
raźnie wywrzeć swoje oburzenie. Pomimo wyraź~ 
nych poszlak, skrwawionej koszuli i marynarki, 
znalezionei u niego siekiery z krwawemi plama­
mi i t. p. Bekierski nie przyznaje się do winy 
i często wy bucha płaczem. Sledztwo energicznie 
prowadzi się dalej. W ojtuna zaś, który dobrze 
żył z zamordowaną żoną, otacza współczucie 
ogolne. 

Korespondeneya. 

Madryt, 15 maja. 

Wszyscy twierdzą, że Paryż jest miAstem 
światła i oświecenia. Mojem zdaniem, całkiem 
twierdzenie to jest niesłuszne, tytuł ten bowiem 
należy się Madrytowi. Oświetlenie stolicy, zwłasz­
cza tego nowożytnego Madrytu, jest jednym 
z naj wspanialszych przymiotów rozkosznej mie~ 
ściny. . 

Berlińska spółka zaprowadziła w całem mie­
ście monopol świetlnej "gruszki" elektrycznej. 
W teatrach i w "cafes", na ulicach i w domach 
prywatnych, w pałacach i w mieszkaniu prze­
ciętnego mieszczucha, wszędzie na ścianach, kan­
delabrach i sufitach widnieje ten bajeczny owoc, 
olśniewające światło. Wracając późną godziną 
do domu stary kawaler, czy też strapiony mężu­
lek, nie potrzebuje ' drżącą ręką szukać po 
wszystkich kieszeniach zbawczych zapałek; po­
prostu przyciska się guziczek i gruszka wysyła 
promienne blaski na schody, d::> sypialni, gabi­
netu... O gruszko!... 

XXXI. I 
Jedna z nich; tęga, otyła, ruda, piegowata, 

nalana, z tłustą szyją z żółtawą twarzą i rękami, 
ochrypłym głosem wykrzykiwała nieprzystojne I słowa. Gdy zgrzytnął klucz w zamku i Masłowę 

,

. Obok niej stała małego wzrostu niby dzie- wpuścili do celi, wszystkie aresztantki zwróciły 
sięcioletnia dziewczyna, czarniawa, niezgrabna, się do niej. Korabiewa wetkn~ła igłę • w grube 
aresztantka, z długim stanem i nad miarę kr6t- płótno i rzekła: 

, kiemi nogami. Twarz miała czerwoną, pokrytą - Masz tobie, ot wróciła, a myślałam, że I plamami, oczy czarne, podsiniałe, szeroko roz- puszczą· Widać skazali. Mówiłam do ciotki, że 
I stawione, grube a krOtl,de wargi, ukazujące zdro- uwolnią· 

I 
we, białe, wystające zęby. Śmiała się urywanym, -:- Tak bywa, jak na szczęśliwą chwilę tra-
8yczącym śmiechem. Z powodu zalotności zwano fisz, - prawiła łagodnym głosem stróżowa. -

I ją "Choroszawką"; uwięziona .była za kradzież aleśmy nie zgadły_ 
i podpalenie. - Czyż zasądzili? - pytała Teodozya, -

patrząc na Masłowę łagodnemi, niebieskiemi Za niemi, w brudnej jak ścierka koszuli, 
chuda, ciężarna kobieta, skazana za przc:chowy- oczyma. 

Masłowa, milcząc, poszła do swego tapczanu 
wanie kradzionych rzeczy. Milcząc, uśmiechała i siadła na deskach. 
się z tego, co widziała na podwórzu. - Nic nie jadłaś? _ rzekła - podchodząc Teo-

Czwarta z kolei, odsiadująca karę za prze· dozya. 
mytnictwo kobieta wiejska, była matką małego _ Tsy ... - szeptała staruszka, ż8łośliwie ki-
<lhłopca i !liedmioletniej dziewczyny. Ponieważ wając głową. 
nie miała przy kim zostawić w domu dzieci, po- Malec patrzył się uparcie, zadarłszy do góry 
zwolono wziąć je do więzienia. Kobieta, mar- główkę, na kołacze, które Masłowa przyniosła. 

I szcząc czoło i zakrywając oczy, słuchała krzyku Masłowa, widząc takie współczucie, z trudnośdą 
aresztantów, wymyślających na podwórzu. Sie- powstrzymywała się od łez. 
dmioletnia dziewczynka, jej córka, drobna z pło- Gdy jednak podeszła staruszka i dzieciak, 
wemi włosami, w jednej tylko koszulinie, trzy' nie wytrzymała i głośne łkania wydarły się z jej 
mała się za spódnicę rudej, piegowatej baby piersi. 
i słuchała wymiany grubiańskich wyrazów i 0- _ Trzeba było wziąć dobrego obrońcę! Ra-
belg. I jakby chcąc zapamiętać dusadne wyraże- dziłam, - wtrąciła Korablewa. 
nia, po cichu powtarzała je szeptem. . Masłowa, milcząc, dobyła papierosy z bułki 

Ostatnią aresztantką była córka dyaka, ska- i podała. Korablewej. Ta wyjeła jednego, poki­
zana za utopienie w studni własnego dziecka. wała głową, patrząc na ozdob~e pudełko, jakby 
Wysoka, dobrze zbudowana, pokaźna dzjewezyna, chciała rzeknąć: "po co to tracić pieniądze na 
z obfitemi, kędzierzawemi, jasno-blond włosami, takie zbytki", zapaliła i zaciągnąwszy się, poda­
nie zwracając uwagi na to, co się koło niej dZia-1 ła Masłowej. Masłowa płac?;ąc, zaczęła wciągać 
ło, chodziła tam i napowrót po izbie, zawracając w siebie chciwie błękitny dym. 
niezwłocznie, gdy się tylko znalazła przy ścianie. . (D. c. n.). 
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Jakkolwiek Madryt chlubi się cudownością 
Swego oświetlenia i sporym zasobem iskier Zeuso­
wych, to za to fatalnie rzecz się przedstawia, 
gdy przyjdzie do gaszenia iskry, rosnącej w mę­
ż~ czyli w pożar. Zdawałoby się, że w Madrycie Mgdy nie l;Ila pożarów. Seryo? . Szczęśliwe miasto! 
.ożna przeczytać ~azety z kilku tygodni, nigdy 

n;e znajdzie się sensacyjnych opisów pożaro­
w~cb, jak się to praktykuje w prasie europej­
SkIej. 00 najwięcej znajdziesz lakoniczną wzmian­
kę: nun pequeno incelldio se iuicio~ i t. d. 
S~!asznych skutków pożar nie pociąga za sobą 
nIgdy. Ozy' to pochodzi stąd, że domy stawiane 
~ą li tylko z ciosowego kamienia i że sufit 
l podłoga jest również z kamienia, czy też stąd, 
że ~ampy spadające, nigdy nie eksplodują, węgle 
z. płeca niczego nie zapalają, dzieci nie bawią 
SIę zapałkami, że wogóle nic nie chce się palić 
a ogień bucha tylko z oczu nadobnych hiszpa­
nek i powoduje falowanie ich okrągłych piersi. 
. Straż ognjowa może w Madrycie cały dzień 
I noc spać i chrapać, a sikawki mogą sobie spo­
kojnie rdzewieć. Oałemu miastu wystarcza kilka 
budek za miastem, w których sikawki prowadzą 
zaproszoną, idyliczną egzystencyę. 

Za to węże od sikawek pracują nieustannie 
p~ ulicach, zmiataj~c proch i ochładzając po­
WIetrze. Praca ta, trwająca od wschodu słońca, 
aż do zachodu, jest nader ciekawem widowiskiem 
dla cudzoziemca, bo kierownicy sikawek docho­
dzą do prawdziwego mistrzowstwa w umiej~tnem 
rzucaniu strug wodnych. Z długich na kilkaset 
metrów wężów . wylatuje przejrzysty strumień 
H20, mignie tuż przed nosami, kapeluszami i la­
kIerkami pięknych dam i w tej chwili, jakby 
za pornszeniem laski czarnoksięskiej, prlenosi się 
na wolne od przechodniów miejsce. 00 chwilkę 
Zdaje się, że jaki gogo, uderzony słupem wody, 
rozpocznie podróż nadpowietrzną po gromochro. 
nach, - daremnie, zabawkę tę madryccy zamia­
ta~ze wykluczają uporczywie :& programu swoich 
zajęć. 

. Natomiast bardzo chętnie zamiatacze uraczy-
lIby wodą niezliczone tłumy niezależnych i bez­
domnych psów, uganiających według mody bi­
zantyjskiej po calem mieście i ceniących wysoko 
zasadę auto'homii, czyli niezależności. Ozworono­
dzy gogowie ujadają z wściekłością na słupy, 
:ZUcane z sikawek, mruczą z oburzeniem, rzadko 
Jednak pozwalają sobie na uroczystą kąpiel ku 
Uciesze przechodzących. Oałą rozkoszą tego psie­
g~ prole.taryatu jest pędzić na wyścigi z błyska­
wICzną strugą przejrzystego płynu, w pod~koku 
IIchwycić potężny haust i w drobniutkim desz­
czyku używać rozkosznej, niezbyt denerwującej 
kuracyi Kneipa. 
. Madl'yckie psy wychodzą wczas rano na wy­

~Ieczkę naukową, celem zbadania natury; wędru­
Ją o.d śmietnika do śmietnika, węsząc za artyku­
łami konsumpcyjnemi, zanim brygada zamiataczy 
zagrabi je na wozy. Nie obywa się przytem bez 
groźnego mruczenia, poszczekiwania a nawet 
OkOlicznoŚCiowych pojedynków. Szczęśliwiec, któ­
remu udało się zająć wczas rano śmietnikową 
pozycyę przed bramą domu, stoi z wciągniętym 
ogonem, łapy i nos zagłębiwszy z pożądliwością 
'" magazynie spożywczym, podczas gdy wygło­
d.zeni koledzy otacz3ją go kołem, raz posuwając 
SIę z desperacyą naprzód, . to znów tchórzliwie 
~~zą~zając odwrót; zazdrosne ich wycie jest dla 

leSIa dującego miłym akompaniamentem, do któ­
re~o od czasu do czasu wtóruje groźnem ostrze­
gaJącem mruczeniem. 

.Dopiero kiedy dwunożny badacz natury 
z mIotłą, szuflą i łopatą zbliża się do stosu, kon­
~Ument ze swoją świtą cofa się z uniżonością 
l ~yszukaną lojalnością, pozostawiając badaczo­
"'1. wolne pole do badań i poważnej eksploata­
CYI. Dopiero kiedy człowiek zebrał swoje żniwo, 
czworonodzy badacze przystępują do pokłosa. 

W tej samej porze toczyłaby się podobna 
"'~l~a około publicznych studni, gdyby nie straż 
~leJska, która piękne hiszpanki umie mitygować 
Z zaprowa~zać między niemi harmoni~ par force. 
k' WSZystkIch domów wychodzą rytmlCznym kro-
I~m nadobne córy o puszystych wargach i pło­

mlennem oku; na głowie niosą kamienny dzban, 
a, w prawej ręce połyskują barwnym wachla­
rzem. Cały ich szereg ustawia się przy studni, 
~warząc wesoło, jedna po drugiej napełnia dzban 
l znów tym samym, lekkim, rytmicznym, jak 
to~lodya Rossiniego, krokiem odchodzą do do­
to~, rzucając z pod wachlarza ogniste spoj­
rzenIa. 
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Oaia ta patryarchalna idy lIa zmieniłaby się 
w nieobecności strażników w prawdziw~ walkę, 
godną, by była opiewana przez Oervantesa; czar­
nookie gołębiątka zmieniłyby się w zajadłe me­
gery, wyrywające sobie róże i jaśminy z kru­
czych kędziorów, łamiące kU!1Bztown61 wachlarze 
o swoje ksz:ałtne noski i uszy, a kryształowe 
źródło pokryłoby się górą czerepów. Jest szczę­
ściem policya, idylla ocalona. O policyo! O ty, 
która .... 

O rozruchach contribuable'ów hiszpańskich 
cóż powiem? Plan Sagasty, który miał apetyt 
na fotel premiera ministrów, nie udał się zupeł­
nie. Silvela rozwinął szaloną energię, a lojalne 
wojsko zgniotło rewolucyę w samym zarodzie. 
Obecnie nastąpił już względny spokój, karabiny 
Martiniego zrobiły swoje. 

O karabiny, o wy .... 

Z PRASY POLSKIEJ. 

Znamienną cechą naszych stosunków handlo-. 
wo-rolniczych, jest ta okoliczność, że od lat kil­
ku ceny zbóż po zbiorach w jesieni bywają wyż­
sze, niż około Nowego Roku i na wiosn~. ·Dlatego 
rolnicy sprowadzają lokomobile i w ten, lub inny 
sposób starają się. zaledwie sprz~tnięte zboże, 
jaknajprędzej od ręki wymłocić i puścić na ryn­
ki handlowe; kupcy zaś nagromadziwszy · tym 
sposobem duże zapasy, za później zaofiarowywa­
ne im zboże obniżają i płacą niższe ceny. 

Jak opłakane następstwa wynikają z tego 
rodzaju stosunków nad tem zastanawia się ob­
szerniej p. Adam Policzkiewicz w "Okólniku rol­
niczo-Handlowym" i dowodzi, że nietylko wpły· 
wa to fatalnie na finansowe stosunki ziemian, lecz 
i odbija się ujemnie na gospodarstwie rolnem, 
albowiem rolnik zajęty zaraz po sprzętaeh for­
sowną młocką, nie jest w możności wykonać na­
leżycie jesiennych robót i tym sposobem nietylko 
sobie, t. j. wszy!!tkim swoim planom, ale także 
i rolnikowi prowadzącemu racyonalne gospodar­
stwo, który na jesieni zajęty robotami w polu, 
zostawia młóckę i sprzedaż zboża na czas zimo­
wy; lecz wtedy kupcy i młynarze zaopatrzeni są 
we wcześniej narzucone im lboże i nie potrzebują 
go na razie więcej. Największą zaś szkodę przy­
noszą samemu handlowi i cenom zboża sami rol­
nicy, gdyż wtenczas kiedy jeszcze duże są zapa­
sy starego zboża i kupcy właściwie nowego jesz­
cze nie potrzebują i mogą obyć się bez niego, 
rolnicy narzucają im już nowe, ,a ponieważ są to 
w większej części potrzebniccy, dlatego sprzedajlll 
za to, co się da w~iąć, po. bardzo niskich cenach. 

Daje się zauważyć coraz silniej~zy prąd i 
napozór do kupowauia lokomobil, jako sposobu 
najprędsr.ego wymłacania i pozbywania się zbo­
ża, gdyż na jesieni jeszcze najlepsze bywają ce­
ny; co jednak z tego dla przyszłości wyniknie, 
czy niezłą drogę obrano i czy nie na swą zgu­
bę rolnicy w ten sposób pracują? pyta p. Policz­
kiewicz, słusznie powstając na tego rodzaju po­
śpitlch i szkodzenie tym sposobem sąsiadom, któ­
rzy oględniej prowadzą swe gospodarstwo, a któ­
rzysprzedając zboźe później, otrzymują za swój 
towar ceny mniejsze niż rolnicy fuszerzy, którzy 
z ko~ieczności wysprzedają !Oię zaraz z nowego. 

Zeby więc temu zapobiedz i podnieść stan 
rynku zbożowego, niezbędnem jest dla tego ro­
dzaju obywdeli potrzebnickich otworzyć jaknaj­
rychlej kredyt na zastaw zboża, aby tym sposo­
bem dowstrzymać ich na czas pewien od forsow­
nej wyprzedaży. 

Niech więc zajmą się tem Towarzystwa rol­
nicze, wypracują odpowiedni memoryał, postarają 
się o poparcie i zatwierdzenie projektu pożyczek 
pod zastaw zboża udzielanych nietylko w Banku 
Państwa, ale i w każdej kasie powiatowej, niech 
następnie agitują pomiędzy członkami, ci ostatni 
zaś pomiędzy sąsiadami; niech się więc wszyscy 
wstrzymają ze sprzedażą zboża do czasu wyczer­
pania zapasów i podniesienia cen do wysokości, 
któreby opłacały produkcyę. Tym zaś, którzy 
z potrzeby nie mogą powstrzymać sprzedaży, niech 
wskaią na łatwą pożyczkę pod zastf.W zboża, na­
stępnie niech W8ZySCY rolnicy działają wspólnie 
świadomi celu i potrzeby, a w jednym roku i za 
jednym zamachem utną łeb hydrze: ceny się unor­
mują, będą mogły opłaca.ć produkcyę, a za kilka 
lat rolnicy podreperują się, przyjdą do równowa-
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gi, będą panami sytuacyi i tylko jeszcze dla wy­
jątkó~ pożyczka bankowa będzie potrzebna. 

Zeby jednak to osiągnąć, . potl'zeha bardzo 
szybkiego, energicznego i umiejętnego działania; 
jeżeliby można jeszcze na początek jesieni bie­
żącego roku uzyskać omówioną pożyczkę pod za­
staw zboża, uniknęłoby się tego smutnego złego, 
czem rok bieżący, llok przyszły przywali. Kupcy 
bowiem nauczeni doświadczeniem lat poprzednich, 
iż ceny na · jesieni lat ostatnich bywały wyższe 
niż później, nie zechcą ryzykować i robić zapa­
sow na przyszłość i płacić za zboże nawet cen 
takich, jak w toku poprzednim; jeżeli zaś; co 
prawdopodobnie ' nastąpi, potrzebniccy narzucą im 
koniecznie 8we zboża, będą płacić ceny bardzo 
niskie, nakupiwszy i narobiwszy zapasów za ta­
nie pieniądze; za zboża później do sprzedaży za­
ofiarowane będą płacić .jeżeli nie mniej, to rów­
nież niskie ceny. 

Radę tę opartą na znajomości miejscowych 
warunków i psychologii handlu, należałoby wziąć 
do serca i ratować zagrożoną sytuacyę, póki jesz­
cze czas. 

z P R A S Y R O S Y J S K I EJ. 

Znany specyalista w dziedzinie psychiatryi 
i choJ"ób nerwowych, prof. Mierzejewski, zamie­
ści~ w "St.-Piet. Wied." artykuł o wpływie egza­
minów na zdrowie uczącej się młodzieży. Prof. 
Mierzejewski przytacza wyniki badań swoich i 
wielu innych specyalistów w kwestyi szkodliwego 
wpływu przeciążenia prac~ umysłową na orga­
nizm uczniów, przyczem stwierdza fakt, że zna­
komita większość prychiatrów i specyalistów cho­
rób nerwowych przemawia stanowczo za zniesie­
niem egzaminów w szkołach średnich. 

.Dr. Ignatjew. który badał codziennie wagę 
wychowańców różnych zakładów naukowych w wie­
ku od 11 do 23 lat podczas trwania egzamiuów 
w przeciągu od 22 do 53 dni, stwierdŁił średnie­
zmniejszenie się wagi od 1,716 do 2,620 gramów 
a więc do 6 funtów; w oddzielnych wypadkach 
strata na wadze dochodziła nawet do 12 funtów 
i to w przeciągu tak krótkiego czasu! Dla pra­
widłowego ocenienia wynikającej stąd straty dla 
młodocianego organizmu, należy pamiętać, że cho­
dzi tu przeważnie o dzieci, których waga wynosi 
od Ił do 3 pudów. Z całej liczby badanych 
osobników-a było ich z górą sto-zaledwie dwóch 
bez względu na egzaminy, w dalszym ciągu roz­
wijało się prawidłowo, a jeden zachował swoją 
dawną wagę. Wobec takich wyników, doktór 
Ignatjew mógł słusznie nazwać czas trwania eg­
zaminów ntyfusem egzaminacyjnym" w tem zna­
czenia, w jaKiem to słowo jest używane w me­
dycynie. " 

Należy przypomnieć, że znany badacz chorób 
nerwowych prof. Kreppelin, przyrównał egzaminy 
do tortury fizycznej. Niemniej przemawia prze­
ciwko egzaminom niemiecki profesor Griesbach, 
którego badania nad uczniami różnych zakładów 
naukowych streszcza w swoim artykule profesor 
Mierzejewski. 

"Badania prof. Griesbacha i obserwacye, czy­
nione przez niego na wychowańcach gimnazyów 
klasycznych i szkół realnych w Niemczech, do­
wiodły, źe im dłuższa i trudniejsza jest praca 
umysłowa, tein większe jest osłabienie pamięci i 
zdolności oryentowania się, najbardziej zaś szko­
dliwie działają egzaminy, podczas których zdol­
ność kombinacyjna zmniejsza się o dwa lub trzy 
razy. Każdy zrozumie, że im słabszy jest orga­
nizm, tem mniej odporności przedstawia na każ­
dem polu; razem z osłabieniem systemu nerwo­
wego następują zaburzenia w trawieniu, anemia 
i bezkrwistość-główny i najstraszniejszy bicz na­
szych dorastających pokoleń. Profesor Kotelman 
po zbadaniu 515 uczniów jednego z gimnazyów 
niemieckich, znalazł u 143 peryodyczny ból gło­
wy; prof. Bystrow stwierdził ból głowy u 40% 
badanych osobników, a dr. Akselkey u 66%. Do 
jakiego stopnia wycieńczenia dojść może or~anizm 
młodzieży podczas egzaminów, świadczą nalepiej 
badania d· ra Zaka, który z ogólnej liczby 6,800 
uczniów w szkołach moskiewskich znalazł zale­
dwo 42% zdatnych do służJJY wojskowej pod wzglę­
dem prawidłowego rozwoju klatki piersiowej. Na 
fakty tego rodzaju należałoby wreszcie zwrócić 
uwagę. Jakiegoż pokolenia możemy się doczekać 
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od bezkrwistych, anemicznych i piersiowych oj­
ców? 

Obrońcy systemu egzaminów twierdzą, że słu­
żą one przedewszystkiem do kontroli wykładów 
nauczycieli w szkołach średnich. 

"Ze wszystkich argumentów, jakie dotych­
czas przytoczono na korz:,ść egzaminów-powia­
da na to prof. Miel'zejewskj-jest to argument 
najbardziej słaby i pozbawiony wszelkich podstaw 
zdrowej logiki. Nie ulega kwestyi, że tego ro­
dzaju kontrola powinna odbywać siEi w ciągu ro­
ku, gdy inspektor, zwiedzając klasy i przysłu­
chując się wykładom, może bardzo łatwo skiero­
wać nauczyciela na właściwą drog~ w razie gdy­
by zauważył, że nauczyciel prowadzi wykład 
przedmiotu nie tak, jakby należało. 

W końcu prof. Mierzejewski przytacza przy­
kład Finlandyi, w której zniesione po większej 
cz~ści egzaminy przejściowe, a nawet i ostatecz­
ne; wreszcie powtarza myśl, wypowiedzianą przez 
Kreppelina: 

"Gdzie nauczyciel zna bezpośrednio swoich 
uczniów i pilnie uważa na ich p08tępy w ciągu 
roku szkolnego, tam ten nowy system tortury 
winien być bezwarunkowo skasowany. Ocena po­
stępów i dojrzałości ucznia może mieć · miejsce 
daleko łatwiej aa podstawie obserwacyj w ciągu 
roku Iłzkolnego, niż na podstawie męczących i 
bezcelowych egzaminów." 

Ostatnie wiadomości. 

Z placu boju. 
Na widowni wojny południowo afrykańskiej 

przygotowują się obecnie decydujące wypadki. 
Większa część rzeczypospolitej Orańskiej zaj~ta 
jest przez anglików, z Natalu cofnęli się boero­
wie i Mafeking uwolniony został od oblężenia. 
Na wszystkich punktach widowni wojny wojska 
angielskie posuwają się zwycięsko naprzód. 
a boerowie, wobec przewagi nieprzyjacielskiej, 
wykonywują śpieszny odwrót. 

Naczelny wódz anglików, lord Roberts, po 
kilkotygodniowym odpoczynku, do którego zmu­
sił go, obok zmęczenia jego armii poprzedniemi 
operacyami, brak koni i żywności, rozpoczął 

- w początkach bieżącego miesiąca na nowo dzia­
łanie zaczepne i nie spotkawszy po drodze po­
ważniejlłzego oporu, zajął Kroonsztad, gdzie boe· 
rowie rozbili główną swą kwaterę. Zajęcie tego 
miasta stanowi krok ważny naprzód w drodze 
ku ukończeniu wojny i jeśli dziesi~ć dni wystar­
czyło armii angielskiej do przebycia przestrzeni, 
dzieląoE'j Bloemfontein od Kroonsztadu, to dal­
szych dziesi~ć dni zaprowadzić ją mogą pod mu ­
ry stolicy nieprzyjacielskiej, Pretoryi. 

Odwrót boerów za rzekę Vaal, odgranicza­
jącą Trlluswaal od Orauii, wywołać miał zresztą 
rozdwojenie pomiędzy transwaalczykami a orań­
czykami. Ci ostatni zarzucają podobno transwaal­
czykom, że za mało uczynili dla Gbrony ich oj­
czyzny i wzbraniają się opuścić kraj rodzinny. 
Chcą oni bronić się na własną ręklt w górzystym, 
trudno-dost~pnym północno-wschodnim kącie rze- . 
czy pospolitej Orańskiej, a pozostawić traswaal­
czyków ich własnemu losowi. 

Obecnie trzy 'silne armie angielskie posuwa­
ją si~ ku Transwaalowi, a mianowicie od połu­
dnia zagraża boerom lord Roberts, od wBchodu­
stojący jeszcze w Natalu generał Buller, od 
zachodu wreszcie-lord Methuen. 

Szybkie zakończenie wojny b~dzie zależało 
od tego, czy Robertsowi uda si~ zmusić boerów, 
zajmujących obecnie na północnym brzegu rzeki 
Vaal silne pozycye do stanowczej walki i zgnieść 
ich, dzi~kl olbrzymiej swej przewadze liczebnej. 
Jeśli natomiast boerowie unikną tego niebezpie­
czeństwa, rzucą silny oddział do Pretoryi, zamie· 
nionej w ostatnich czasach w nadzwyczaj wa­
rowną twierdzę, a z resztą wojska schronią silt do 
górzystych północnych okolic swego kraju, to 
wojna ze zmiennem szczęściem toczyć się jeszcze 
może całe miesiące, a może nawet lata całe. 

Oswobodzeni9 Mafekingu. 
Lord Roberts dotrzymał słowa danego puł· 

kownikowi Baden-Powen i 18-go maja, a zatem 
w przyrzeczonym dniu stanęły wojska odsieczo­
we generała Huntera pod obl~żonem miastem. 
Boerowie, widząc nadciągającą znaczną kolumn~ 
angielską, cofnęli się, rezygnując ze zdobycia 
mi.asta, nad którem pracowali z górą pOl roku. 

Szczegóły bliższe są zupełniQ nieznane do­
tychczas, niewiadomo nawet, czy przyszło do 
jakiego starcia między nadciągającymi anglika­
mi a uBuwającymi się bo erami. Przy tej sposob­
ności wyszedł na jaw fakt, obojętny już teraz 
zupełnie, że doniesienie o zd~byciu miasta przez 
boerów rozszerzone było fałszywe. 

Dla anglików. opanowanie tego punktu jest 
nietylko zaspokojeniem ambicyi narodowej i przy­
niesieniem zasłużonej pomocy bohaterskim obroń­
COID. Uczyniwszy Mafeking zupełnie swobodnym, 
mając doń wolny dostęp od południa, zdobyli 
przez to punkt oparcia do najazdu Transwaalu 
od strony zachodniej. Śladami Jamesona, dosko­
nałą, jak na tamtejsze stosunki drogą, podążą 
teraz ku Pretoryi, której zdobycie uważają, może 
słusznie, za koniec wojny i istnienia republik 
południowo-afrykańskich. Boerowie znajdą 8i~ 
zllotem wkrótce w rozpaczIiwem położeniu. 

"Biuro Reutera" donosi, że lwmendant boe­
rów walczył szczęśliVl ie pod Mr.fekingiem prze­
ciw auglikom przez cały dzień. W nocy jednak­
że jeden z jego oficerów cofnął si~ bez powiado­
mienia generała Delarey i tym sposobem otwo­
rzył anglikom drog~ do Mafekingu._ Inne depesze 
donoszą zaś, że pod Mafekingiem nie było wcale 
bitwy, gdyż boerowie cofnęli silt, zanim uderzy­
ła armia angielska, Z Londynu donoszą, . że za­
pał.z powodu odsieczy Mafekingu wielki. Ulice 
przepełniały rozentuzyazmowane tłumy, tak, iż 
komunikacya konna stała się wprost niemożliwą. 
Wszędzie powiewają chorągwie brytańskie. Po­
dobny zapał wywarło olIwobodzenie Mafekingu 
także na prowincyi. 

Według naj świeższych doniesień, wojska an­
gielskie, które Mllfeking oswobodziło, wyruszyło 
potajemnie z Kimberleyu. Pierwotnie wojsko to 
składało si~ z 1500 żołnierzy, ale podczas drogi 
odłączył się jeden pułk dla braku koni. 

Francuzi w Marokko. 
Do półurż~dowej "Agencyi Ravasa" donoszą 

z Tangeru: Podług wiadomości, nadchodzących 
tutaj z wn~trza Marokko, szczepy pograniczne 
w południowo-wschodnim Marokku przygotowują 
si~ do wojny świętej. Wojownicy tych szczepów 
mają si~ gromadzić, aby się połączyć w Tafilet. 
Podług jednych, ruch ten skierowany jest prze­
ciwko oddziałowi francuskiemu, który dnia 5-go 
kwietnia zajął Igli, podług drugich szerzą go prze­
ciwnicy sułtana, którzy skorzystać pragną ~e 
śmierci wielkiego wezyra, aby w miejsce obecne­
go sułtana wsadzić na tron jego brata Mulaya­
Mahomeda. Dowltdca francuskiego korpusu w Al­
gierze otrzymał rozkaz, aby zarządził wszelkie 
środki, potrzebne do zabezpieczenia południowo­
zachodniej granicy Algieru i wzmocnił załogi 
w okolicy pomiędzy Zubia a Igli. Poseł francuski 
w Tangerze otrzymał ' polecenie zwrócić uwag~ 
rządu marokańskiego na gromadzenie się wojowni­
ków nad granicą i zawiadomić go, że wszelki na­
jazd będzie energicznie odparty. 

Telegramy. 

Berlin, 23 maja. Pruska izba poselska przy­
j~ła w drugiem czytaniu projekt przymusowego 
wychowywania nieletnich. 

W imieniu Koła polskiego ks. Jażdżewski 
domagał si~ wychowywania podług narodowości, . 
powołując się na zaprzysiężone prawa. 

Minister spraw wewn~trznych · Rheinbaben 
oświadczył, że żądanie to nie da się spełnić żadną 
miarą, ponieważ w Prusach istnieje jedna tylko 
narodowość, a mianowicie niemiecka; natomiast 
przyrzekł możliwe uwzględnienie wyżnania wy- , 
chowańców. 

Londyn, 23 maja. Potwierdza si~ wiadomość, 
że wszystkie siły boerow, oblegające Mafeking, 
wraz z działami wpadły w r~ce odsieczy an­
gielskiej. 

Londyn, 22 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu Balfour zawiadomił izb~ gmin o uwolnieniu 
Mafekingu. Wiadomość tę powitano z zapałem. 
Odsieczy dokonał generał Barton. Oddział 2300 
ludzi pod dowództwem pułkownika Mahona wkro­
czył pierwszy do Mafekingu. Obrońca Mafekin­
gu pułkownik Baden-Powell został mianowany 
generał·majorem. 

\ll~ Waszyngton, 23 maja, Przyj~cie poselstwa 
boerskiego na sali Opery było pełne zapału. 

Obecni byli I senatorowie i deputowani. Selzer 
powitał poselstwo i oświadczył, że dziewięć '. 
dziesiątych ludności amerykańskiej przeciwny~h 
jest angl!kom. Interesy ludzkości domagają SIę 
ukończenia wojny. Delegaci Wcnets i Wolmarans 
dzi~kowali za przyj~cie. 

Sekretarz spraw zagranicznych Ray 'przy­
jął poseltwo boerskie, lecz w charakterze nie­
urzędowym. 

Londyn, 23 maja. Wiadomości jakoby Krii· 
ger prosił lorda Salisburyego o pokój, zaprze­
czono urzedownie. 
. Lourenzo-Marquez. 23 - maja. Boerowie za: 
czynaj~ opuszczać Pretoryę. Kobiety i dzieCI 
udają się koleją do Magadodorpu, położonego na 
drodze do Leydenburga, gdzie boerowie zamie­
rzają rozłożyć się obozem. 

Londyn, 22 maja. Anglicy już tylko o 40 
mil angiel8kich są oddaleni od Johannesburga. 
Miasto przygotowane do oporu. 

Do oblężenia Johannesburga i Pretoryi n.l­
kazano przygotować w Aldershot sześć pociągóW 
pancernych. 

Lord Methuen maszeruje lewym brzegielll 
rzeki Vaal, aby operować wspólnie z Robertselll 
i osłaniać lewe skrzydło angielskie. PierwszY 
pociąg z żywnością b~dzie mógł dotrzeć do Ma· 
fekingu dopiero w ciągu tygodnia. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. BlumenthaI," Kondraeki i Kow· 

naeki z Warszawy .-: Blum z Pilten - Modzelewski 
z Kijowa - Kondratjewa z Krymu - Werner z Wołko­

, wa - ROllenzweig z MOllkwy - Kunieki z Grodua-Gra­
jew6ki z Gorna - Pobierz ań ski z N erezy.ńaka. 

HOTEL POLSKI. Tennenbaum z Wierzbina - pani 
Knote z Tomaszowa - PrzedborBki i Miilbrad z Warsza­
wy - Łęgiewiez z Nieborowa - Klein z Brzezin - Dor­
mann z Gelieyi. 
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Rek I a m y. 

SPECYAlIST A chorób 
DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 

Dr. A. S~ł~wi~jczyt . 
Przyjmuje codziennie od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Piotrkowska .M ·115. 

- Szczepienie ochron. ospy_ -Dr. AZEL 
po powrollie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako speeyallsł8 

chorób skórnych, wenerycznych i moczO" 
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południn. Pll" 

nie od 5 do 6 popoł. 2-1-140-2 -
W LECZNICY CHORÓB. ZĘBÓW 

i jamy ustnej, 

Piotrkowska Nr. 31, dom p. Ber~era. 
urządzona specyalna pracownia 

ZĘOÓVV SZTUCZNYCH 
Z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. -
Bardzo tanio! 

Mieszkanie do wynajęcia 

na u I i c y P i o t r k o w s k i ej 
Xl! 192 m. 8 lewa oficyna 3 piętro, składające ~i:~ 
z trzech pokoi i kuchni z powodu nieprzewidzI'jl'" 
nych okoliczności. WiadQmość w redakcyi "Rv.~· 
woju" lub na miejscu. 
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Wolne, od zarazl<ó~ chorobotwórczych 
Mleko sterylizowane i pasteryzowane 

przygotowane w pracowni chemiczno-bakteryologi('znej Dra Serkow­
skiego oraz 

Kefir na mleku sterylizowanym własnego wyrobu 
poleca apteka M. Lelnvebera, dzierż. w. Groszkowskl. TELEFON 734. 

__ Dostawa do domu na ządanie "'1M 

Materyaly na ubrania rnęzkie 445-20-17 

w nr.jnowszych kolorach i deseniach w prima gatunku poleca 11a nad­
. chljdzący l:leZOIl letni . 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

"-~_~=ał& .... e .. 
Krótka ul. Hg 7 nowy, od Grand Hotelu 3-ci dom. 

PO.czta i telegraf na 

- , 

~ •• ~.~~ •• ~.~ •• --_._.~-~~~~~ 
t Zawiadomienie-. II 
tIR Mam zaszczyt niniejszym zawiadomić Sz. Publicżność, że w środę d .• 
Otm 23 b. m. przy ul. Cegielnianej w ogrodzie obok Banku państwa otwieram fi- 98 
~ lię cukierniczą mleczarnię, a zatem polecam się łaskawym względom Sz. ". 

I 'II . klienteli M 

I tl , 548-0-4 Cukiernia J. Szmagier, Piotrkowska ~ 28. 9N 
lJ6 Doch.6d z pierwszego_ koncertu przeznaczam na col dobroczynny. • l···_·· __ ···_·······~···~~~ 

, . ~, >.~', .. '.!'\ • .: :" -' . ' ',' 1., "',', -firEG r~;~i~:~~j;:~~~"'kI ., ag • h j';!~~~Z~E~~: 
i nadaje białoM W Warszawie, Dzika 9. 

Cały słoik 75 kop., pół słoika 40 kop. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 413-20-13 -5 gOdzin od WaTszawy, 

god 'dna od Lilblina, 
5 wiorst od stacyi ko­

lei Nadw. NAŁHCZÓW z~:1~~nie~o~zre~: I _'łI .. ~~~~.lt~lt.lł~.lt~~._ ••• ~.tR98 
I __ o_mm_·bus_. _I I ~ Na' Wystawę do Paryźa ~ -

Zakład leczni~zy cały rok otwarty. Hydropatya .. . Kąpiele żelaziste, błotne, elek- .. ~ 
tryczne. lIfasaż. Gimnastyka_ Elektl'yzacya. Kumys. Własna kuchnia dyetotyczna. ~ . Zbiorowe wycieczki urządza biuro H. Stangen w Berlinie, ~ 
Gry, zabawy i wycieczki, Stale dwoch lekarzy, dozorczyni chorych i masażystka. ,. 9IJ 
W lecie konsultanci i asystenci. Leczą się z dobrym skutkiem: choroby nerwowe, ta- ~ Prospekty ilustrowane w biurze informacyjnem Ma 
bes (metoda Fronkla), blednica, artrytyzm, otyłość, wycieńczenie po przebytych choro- 8t ~ 
bach, ogólna wątłość organizmu (hartowanie), choroby żołądka i kiszek, choroby kObie-! ~. K L A ~ " " I N A. P ~ ". ~ r k " W fi k IJ ,,~ n.1 ! 
ce. Chorych umysłowych i epileptykow zal{ład nie przyjmuje. 6'1:: ~ ~ /tA 1\ 7 • W ~ W Y " ~~ g. ~ 

Dyrektor Dr. A. Puławski. _ Tamże bilety okóinikowe na wszystkie kojeje zagraniczne. 396-20-20" 

-'::::_5-_3_~ ___ b., ordynator Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. ._.fJ666I616_16 •••• I6I6I6.IIłI6116I6666666 .... 

CIECHOCINEK 
Na zasadzie kontraktu zawartego z zarządem Warzelni soli w Ciechocinku otrzy­

małem wyłączne prawo ekspedyowania wszelkich przetworow mineralnych ciechociń­
~kich ' i zawiadomienie, ze szlam, łng i solankę gazowaną nabywać mozna tylko w mo­
Im składzie przy aptece w Ciechocinku. Przy uabywaniu ługu i wody mineralnej cie­
chocińskiej upraszam zwracać uwag2 na etykiety, kapsle i korki, na których są wypa­
lpne napisy "Zakład zdrojowy w Ciechocinku" doszło bowiem do mojej wiadomości, że 
?szU8ci z Włocławka, Kutna, Warszawy, Łodzi i innych miejscowości, proponują nle­
~Wiadomym sprzedaż falsyfikatów szkodliwych dla zdrowia wskutek czego ostrzegam, 
ze wszystkich tych niesumiennych spekulantów pociągać będę do odpowiedzialności są-
dowej. . 512-6-5 

Na gub. płocką powierzyłem sprzedaż przetworów leczniczych ciechocińskich 
wła8ciciolowi apteki w Płocku J. Szymańskiemu. W Rypinie aptekarzowi Traczyńskiemu. 

Adres: Stanisław Gl2bczyński właściciel apteki w Ciechocinku. 

Ulica Spacerowa w własnym budynku 

IIAJNOWSZY WIElIKI 

MUZEUM i PANOPTIKUM 
KAROLA STEFANA. 

WIELKA wystawa figur mechanicznych, artystycznie 
otwarte od 10-11 wiecz. wykonanych. 

. GRUPY historyczne, mitologiczne, alegoryczne. Wielka ga-
lerya znakomitych i znanych osobo 
WIELKA PANORAMA. Najnowsze widoki z teatru wojny w Afryce itd. 
Wielkie anatomiczno-naukowe muzeum (w poniedziałki i piątki wyjątkowo dla dam). 

Cena za wejście do muzeum 20 kop. Dzieci 10 kop. 
Do oddziału anatomicznego 10 kop. 475-04 

O) Portret darmo do tuzina fotografij gabinetowych za rb. II. ~ 
~ -o . Od duta 25 marca do dnia 1 lipca 1'. b. -g 
~~ = 
'g ~ Zakład fotograficzny p. f. "PIOTROWICZ" ! 5-
~'i ... Nowy-Rynek ~ 6 w Łodzi ~ ~=. 
lu o ciesrąc się od kilku lat wielkiem powodzeniem w reprodukcyi portretów, które 2. CD 

! ~ w Warszawie i Łodzi znalazły stały i olbrzymi rynek zapotrzebowań, w celu ~ ;: 
o ~ zaopatrzenia jeszcze szerszego ogOlu w te cenne pamiątki rodzinne, dodawać?'!:!: 
~ f będzie darmo do każdego tuzina fotografij gabinetowych za rb. 11 portret ;:. 
~ cenny 'dużych rozmiarow w ozdobnem passe-partout; lecz tylko od dnia e: 
..... 25 marca do I lipca .r. b. ~ 

~--~.~~ ••••• ~ ••• ~~~.~ •••••• 
~ ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY = 
~ ::: ŚWIE,O NABYTY. ::: • 
,. Przeniesiony został z No'wego Rynku z domu.M 6 na nI. Potrkow' • 
..a: ską do domu pod Mg 103 vIs-a-vis pałacu Hejncla. ~ 
~ Zakład ten urządziłem podług llajnowszych wymagań sztuki totografi- M 
._ cznej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. • 

I~i~:;:=;;:~i~~iiiii:;::; 

GB B B T H N B R i W O L F F 
w Lodzi, 74 Piotrkowska 71 

Generalni Reprezentanci i wy­
łączni sprzedawcy na Króle­

stwo Polskie firmy 

J. Bliithner 
w Lipsku. 504 12-4 

._ FORTEPIANY I PIANINA. -
Potrzebny I 

zaraz młodzieniec lat 15-17 przyzwoite- ., 
go domu z paruklasowom wykształceniem 
na stałe zajęcie. Oferty imienne z poda­
niem adresu i obecnego zajęcia w "Roz-
woju" pod X 10. 600-3·-1 

AKUSZERKA 

PASZYNSKA/ 
przyjmuje panie na słabość, pokoje 

oddzielne. 0-5 

.!-ó~~J~Średnia Nr. 4--=-. 
W Klasach Handlowych 

CYRKLERA 
ul. Nawrot Mg 37 

rozpoczyna się nowy kur B z rachunkow, 
jak również rosyjskiego, polskiego i nie-
x:::ieckiego językowo 209-102-16 

Dr. I. Birencweig 
wyłączni o choroby skórna i weneryczne, 

Dzielna lfg 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do l ppl. 
i od 3-8 popoI. 

Dr I md.· G~lQrar~, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wó]czańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poł. i od 6-8 

wieczÓr. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-20 

Dr. Leon Silbersiein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 -10, 1 - 2, 6-1:1 

wieczorem. Panie od 0-6 po południu 

Ewangielicka .Ni 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-6 

popołudniu. 164 

KOKS 
dla kowali i giserow mam n a składzie 
ofiaruję takowy detalicznie i na wagony: 

O. F. MEYER 
Skład węgli, ulica Węglowa .M 6. 

533-6-4 ~ą~ ___________ =-____________ __ 

Do sprzedania 
kareta trzyosobowa. 

Cena rb. 450. Wiadomość w Sieradzu 
w aptece St. Idzikowsklego. 6-6 
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Ogród "Leśniczówka" (Waldschloesschen) 
codziennie od godz. 5 popoludniu 

Orkie~try wojskowej pułku Chełmskiegó-

w niedzielę, święta, czwartki i soboty kOllcerta poranne od godz. 6 zrana. 
598-3-1 

••••••••••••••••••••••••••• = Szkoła rzemiosł dla kobiet . : 

" ZOFII KNOROZOWSKI.EJ • 
" DIF"' ulic:a Piotrkowska N: 14, mleszk. 6, ..... • ! tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów •• 
V i bielizny, stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliomi-

• 
niatury, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle • 
i t. p. Kurs malowania metalicznemi farbami: na aksamicie, atłasie i sukniach . . 

• Za całą naukę 10 lekcyj płata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. 587 8-1 • 

••••••••••••••••••••••••••• 
No-wy Rynek 2, dom Lelnvebera. 

Nikt nie powinien zaniechać zobaczenia 

~rygiD~ID~gQ "BiQm~u" 
Fotografie żyjące. ' 

Olbrzymi program, ohejmujący 100 wysoce zaj­
mujących obrazowo Otwarty codzień od 12 w po­

łudnie do 11 wieczorem. 
Cena biletu: krzesła 20 kop. stojące 10 kop., dzie­
ei niżej 10 lat płacą połowę. Popołudniu o 4-8 

godziny. 3-3 

Przedstawienie dla' rodzin 
,~ ze specyalnym programem, między innemi "Kop­

ciuszek" w 20 obrazach. Poszczególne życzenie 
odwiedzających w miarę możności są uwzględniane 
, , . 

"DGROD ROZ" 

STBFANA ZARZBCKIHGO 
PIOTRKOWSKA .M 151. 

Dziś i codziennie 

Koncert Orkiestry Wlościańskiej 
w narodowych kostyumach pod dyrekcyą p. St. Cybulskiego. 

IIF" Początek punktualnie o godz. 7 wieczorem. W niedziele i święt/.l początek kon­
certu o godzinie 5 po południu. 

Wejście 15 kop., dzieci 5 kop. W niedziele I święta 20 kop. dzieci 5. 
__ W razie niepogody koncert w lokalu zimowym. 583"-3-1 

1~~~~~;if;~~~~~1 
§ EMIL_O ST ~ 
§ § 
§ Przejazd .M 8, § 
§§ przyjmuje ~a sezon wiosenny suknie damskie, tudzież wszelkiego rodzaju §§ 

§
• bieliznę męzką i damską, które wykończa podług najświeźszych fasonów po § 

III . cenach bardzo umiarkowanych. 
§'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>om'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U>'-U> 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zakład reperacyjno-krawiecki 

p. f."HE,LE A" 
Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon .Ni 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra­
niu i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa }'Vszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 @"O-
tlzin. 66--25-14 

.... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. ... 

Dominium Dobroń 
. Letnie mieszkania 

z wszelkiemi wygodami. Wiadomość na 
miejscu i w Łodzi u W -ej Kossobudzk1ej, 
Piotrkowska .Ni! 76. 597-6-1 

Mieszkania 
zaraz do wynajęcia, składające się z 3, 
2, 1 pokOju z kuehniami, wodociągiem i 
zlewem. Ulica Widzewska J'Ii! 104. 

585-3-3 

W Busku 
obok zakładu wód mineralnych w świeźo 
odrestaurowanej willi Wiślica Honowskie­
go, są do wynajęcia pokOje umeblowane 
z wygodnemi łożkami. Ceny stałe, na I-szy 
sezon od rb. 9 do :;6 za przebyty miesiąc. 
Restauracya na miejscu. Zakład w odle~ 
głoś ci 10 kroków od willi. 592-6-3 

Letnie mieszkania 
z wszelkiemi wygodami, umeblowa­
ne, składające się z 2 i 3 pokoi, 
kuchen, werend, po rb. 60 i 80 są 
do wynajęcia w Policznie pod Gar­
batką s1. dr. Ż. J. D. Mieszkanie 
większe w pałacu w parku. W szel­
kie produkty na miejscu. Kąpiele, 
las. O blizsze wiadomości adreso· 
wać; Administracya dóbr hr. Przeź­
dzieckich w Pol1cznie przez Gar­
batkę st. dr. Ż. J. D. 575-5-4 

Je~t do sprzedania 

FOLWARK 
400-morgowy połozony przy budującej się 

- kolei Warszawa-Kalisz z ładnem domem 
i parkiem, bez serwitutow, z zupełne~i 
zasiewami i inwentarzami żywemi i mar­
twemi, przy szosie o 11 wiorst od miasta 
pQwiatowego. Bliższe wiadomości w re-
dakcyi "Rozwoju". d.-3 

Naj korzystniej pośredniczy przy kupnie 
sprzedaży, zamianie majątków, folwarcz­
ków i domów "Biuro Kaucyonowa­
ne Komisowe" Nowy-Świat m 30 m. 
2, a od 1 lipca Nowy-Świat .M 38. 
Ogromny wybór: przeszło 300 majątków, 
100 folwarczkow; około 100 domów i will. 
Kapitały do lokaty i do rozwoju interesowo 

596-2-2 

-----------------------~ 

. Wyprzedaż drzewa! 
z powodu ZWllllęcia mego składu 
drzewa sprzedaję wszelkich gatun­
ków drzewa, sztandary, słupy dębo­
we o 20% niżej kosztu; są także do 
sprzedania konie, wozy, walant, 
powóz, sanki, uprzęgi robocze i 
angielskie, . maszyny rolne, kassa 
ogniotrwała i rozm. biurowe urzą­
dzenia. 594-20-2 

Max Jakubowicz. 
Wólczańska 86 róg Rozwadowskiej 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Tyg~~nik ilu~trQw~nJ 
w oprawie od roku 1880 do r. b. Garnitur 
do kawy z porcelany angielskiej, mały 

garnitur mebli, do salonu kryty pluszem. 
Wiadomość ul. 8rednia 20 m. 3. 595-3-2 
~-~ .... _ ..... _-

Do sprzedania 2 skrzypce oryginalne wło­
skie, z tonem salonowem odpowiedniem. 

Ul. Konstantynowl!ka .Ni! 51. Stróż wskaże. 
526-d. 

Dziewczynka mająca rok wyz. katolickiego 
do oddania na własność. Wiadomość ul. 

Piotrkowska 181 m. 9. 652-3-2WS8 

Dom murowany do sprzedania 2 piętrowy 
dochodu 2000 rb. rocznie za 16 tysięcy 

rb., 4 tysięce zaraz przy' kupuie, resztę 
pozostałej sumy na raty. Oferty proszę 
składać w redakcyi "ROZWOjU". 646-3·2 

Działki ziemi w bliskości Łodzi (3-4 
wiorsty) do sprzedania, ceny rożne od 

rb. 150. Wiadomość ul. Południowa JI2 36 
m. 6. 432-30-17PCS 

Garnitur mebli kryty pluszem (borde3u) 
w dobrym stanie, oraz: biurko do sprze­

dania zaraz. Piotrkowska 90 m. 7 . 
654-3·2WC8 

Kujawskie masło śmietankowe i kuchen­
ne, zawsze świeże, poleCI( skład masła 

i ul. Widzewska .Ni! 62. 336-26-1988 

Magazyn Mód "Felicya" ul. Zielona ~ 31 
Poleca wybor garnirowanych kapelusZY 

od najskromniejszych do bardzo eleganc­
kich, wykończonych podług paryzkich i 
wiedeńskich modeli. Ceny bardzo llizkie, 
Przyjmuje także i wykończa prędko 
wszelkie obstalunki i przerobki poctłng 
życzeń. 337-26-1888 

Obiady prywatne, smaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska m 93 m. 15. 

d. -

Obiady prywatne. Ul. Przejazd ~ 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

Potrzebna jest zdolna staniczarka zaraz. 
Południowa },~ 31 m. 8. 651-2-2 

potrzebna zdolna zarządzająca, znająca 
dobrze krój męski i damski do magazy­

nu bielizny. Oferty przyjmuje redl!.kcya 
"ROZWOjU" pod tytułein ."Zdolna". 

647-3-2WC8 

P rzybłąkał się duży pies, maści białej, 
. łaty koloru szarego. Ulica Widzewska 

m 69. StrOź wskaże. 636-3-3 

pokoj duży umebloW'a~y z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia, wiadomość u 

Lipińskiego ulica Dzielna :N2 31 magazyn 
mebli. 640-3-3 

Sklep korzenny do sprzedania za umiar-
kowaną cenę. Ul. rog Dzielnej i Nowo-

wodnej. 626-6-4 

Uczeń gimnazym poszukuje kondycyi na 
wyjazd. Wiadomość uL Spacerowa oM 

11 m. 6. 621-3-3 

P okoj do wynajęcia od l-go Czerwca. 
. Wiadomość ul. Nawrót .Ni! 44 m. 12 ofi-

cyna. 620--d-4 

przybłąkał się pies maści MUej. Wia· 
domość u woźnego, Dyrekcya drogi żel. 

Fabr. ŁOdzkiej. 660-1-1 

pro~e~or paryżan.in, drugi dr. ph. Berliń-
ski I Krakowski, wyuczają w kilku mie­

siącach g'runtownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od­
uczają bełkotania. Uliea KrOtka m 3. 
Przyjmują cały dzień. 5-2 

S~afy .2, oszklone z szufladami sprzeda-
Ję· PIOtrkowska .Ni 7, Bazar dziecinny. 

649-3-2WC8 

TaniO. Letnie mieszkanie pod Rawą zło-· 
żone z 3-ch pokoi i kuchni do wynaję­

cia. Wiadomość Średnia M 3 w mleczarni 
Rogow. 653-3-.2 

Zaginął paszport na imię Antoni Tadzyc-
ki wydany z gminy Szydło Iv, &4 kO-

piejki i świadectwa. 643-3-3 

Zaginął paszport na imię Jozefa 8zpa-· 
kowska wydany z gminy Topolice. 

544-3-3 

Zagtaął paszport na imię Antoni K\>recki 
wydany z gminy Łęk. 675·3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Walenty 
Niczak, wydana z magistratu m. Łodzi. 

648-3-2 

Z powodu wyjazdu maszyna do sprzeda­
nia. Ulica Zielona J'Ii! 23 m. 20. 650-3-2 

Z powodu wyjazdn maszyna do sprzeda­
nia. Ulica Zielona X~ 23 m. 20. 

651-3-2 
----------. ----

Zakiet czarny, letni, na panienkę 15-let.Jią. 
tanio do sprzedania. Wiadomość w re-

dakcyi "Rozwoju". 508-d. 

Zaginął paszport na imię Antoni pytlew-
ski, wydany z gminy Mowo-Radom. 

. 657-3-2 -Zaginęła karta pobytu na imię Józef 
Krzywicki wydana z gminy BartochOVV~ 

633-3-3 

Zaginął paszport na imię Jadwiga Mr.­
kowska wydany z gminy Nizków. 

630-3-3 

Zagiu~ła karta pobytu na imię Maryanua: 
Nowak wydana z gminy Lubola. 

617-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Aleksan­
...Idra DopieraIska wydana z magistratu, 

m. Łodzi. 642-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Jozef Ka-
sprzak wydany z gminy Rombień. 

659-3-1 

--------------------------------------~-------------------------------------------------------------------------------------------------------
JJ:OirlOJIeHO ~eHaypoIO, r. JIOltih 10 MalI 1900 1'. 

-----------------------------------------------------------
Redaktor i Wydawea W. CuJewaki. 
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